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PIERWSZE REWELACJE LIGI KOSZYKÓWKI

IELEFONEM Z ŁODZI OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA

CZY turniej łódzki udał się sportowo? Do tego tematu jeszcze po­
wrócimy. W tej chwili można tylko stwierdzić, że na przyszłość 

tego rodzaju zawody należy lepiej rozpracowywać. Trzeba bowiem 
przygotować rezerwy, by w razie, gdy zawodnicy uczynią zawód lub 
ulegną kontuzjom, mieć zastępców. Bo przecież w Łodzi już po pierw 
Aniu mieliśmy dwóch inwalidów, niezdolnych do dalszych walk.

Zdawało nam się, że już chociażby turniej w kategorii koguciej bę- 
iAzle tak ciekawy, że warto go będzie zobaczyć. Niestety, wszystkie 
wyliczenia popsuł Kruża, który nie przybył, a kierownictwo Jego 

! Sie uważało za stosowne uprzedn io zawiadomić o tym organizatorów.

Jeśli chodzi o stronę sportową, to 
przekonaliśmy się jeszcze raz, że naj 
lepszym kogutem jest jednak Grzy- 
wocz. Z drugiej strony wydaje się 
nam, że Kasperczak nie jest jeszcze 
w pełnej formie. „Zgubiłem gdzieś 
lewą rękę i nie mogłem jej odna­
leźć na ringu" — mówił Kasper­
czak. To prawda. Kasperczak zbyt 
mało pracował lewymi prostymi, 
nadto okazało się, że w zwarciach był 
dużo lepszy Grzywocz.

Obserwując zawodników w lek­
kiej, można dojść do wniosku, że w 
tej kategorii nie jest dobrze. Wła­
ściwie nie oglądaliśmy żadnych re­
zerw. Dębisz był niemal bez konku­
rencji, choć łodzianin niewątpliwie 
nie znajduje się w najlepszej formie. 
Ale co będzie, gdy Dębisz już na 
dobre zaawansuje do półśredniej? A 
z tym trzeba liczyć się poważnie.

W średniej okazało się czarno na 
białym, iż Kolczyński jest jednak cią 
gle najlepszy. Jego zwycięstwa nad
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Opinia znawców 
gimnastyki

Sznajdrem i Cebulakiem były prze­
konywujące. Trzeba zresztą dodać, 
że poziom walk w średniej był nie­
wątpliwie najwyższy. Kolczyński za­
demonstrował najbardziej „rutyno­
wany" boks, ale Cebulak też docho­
dzi do formy i kto wie, czy już nie 
po raz ostatni przegrał z „Kolką". 
Ciosy Cebulaka były może rzadsze, I 
ale nosiły w sobie więcej dynamiki, I 
niż uderzenia Kolczyńskiego. Na tle | 
możnych rywali — zdaniem naszym 
—Paliński wypadł lepiej niż Sznaj­
der, pomorzanin jest bowiem lep­
szym technikiem.

W ciężkiej nic nowego. Czyż mo­
gła być ciekawa ósma już walka Ja 
skóły z Niewadziłem? Po tej zresztą 
walce wielu łodzian twierdziło, iż 
Drapała pokonałby zarówno Jaskółę,. 
jak i Niewadziła. Inna sprawa, że 
poziom w kategorii ciężkiej nie był 
wcale zły. Nie był zły nawet na sto­
sunki międzynarodowe, bowiem rząd 
ko się widuje wśród ciężkich kanon 
taką szybkość, jaką zademonstrowa­
li uczestnicy turnieju łódzkiego. Naj 
słabszym był Rutkowski, ale ten mło 
dy zawodnik? grzeszył przede wszy­
stkim brakiem rutyny. Gdy jej na- 
bierze i pozbędzie się kompleksu niż 
szóści, może jeszcze odegrać rolę 
wśród naszych najcięższych.

K. GRYZEWSKI

Szczegółowe sprawozdania z tur 
niejów łódzkiego oraz poznańskie­
go na str. 2.

Z sali obrad dziennikarzy sportowych
Górne zdjęcie naszego fotomontażu 

dokonane zostało w chwili przemó­
wienia dyr. GUKF — posła Motyki. 
Z prawej strony pos. Motyki widzi­
my przedstawiciela Prasy Młodzieżo­
wej — red. Ludkiewicza, z lewej — 
prezesa Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Dziennikarzy — red. Lukreca.

Poniżej przemawia sekr. gen. Zw. 
Zaw Dziennik, red. E. J. Strzelecki. 
W prezydium widzimy od prawej: red. 
Litwina, przewodniczącego Zw. Rady 
Kultury Fizycznej — pos. Burskiego, 
wicedyrektora GUKF — Szemberga, 
red. Strzeleckiego i red. Aleksandro-

Gimnastyczki klasq!
Rakoczy i Gaca mistrzami
KATOWICE, 27.11. (Teł. wł.) — Prawdziwą rewelacją gimnastycz­

nych mistrzostw Polski to dobra postawa naszych pań, które w sto­
sunkowo krótkim czasie fizycznie się poprawiły, zdaniem fachow­
ców, przedstawiają już całkiem dobrą klasę. Przyczynił się do tego 
niewątpliwie udział gimnastyczek w zawodach międzynarodowych, 
bo od zawodniczek tej klasy co gimnastyczki radzieckie i węgierskie 
można się było wiele nauczyć.

Foto Franckowiak APIwieża.

„Waszą między innymi 
jest rzeczą uczyć aktyw 
sportowy poprzez arty­
kuły, notatki czy spra­
wozdania jak ważny spo 
łecznie zajmuje on odci­
nek pracy, że w. f. i sport 
ma podnieść masy pra­
cujące, zabiedzone długi 
mi latami nędzy i kapi­
talistycznego wyzysku..."

(Wyjątek z referatu dyr. 
Motyki).

dla «czczenia wtós J. Stalisa
Preiei PZG pik. Nooklewlcz —• Zaimpo* 

nowały ml kobiely, które w stosunkowo 
krótkim czasie dobrze opanowały program 
mistrzostw świata. Śmiało możemy je wy­
słać na mistrzostwa z nadzieją zajęcia 
dobrego miejsca. Mężczyźni są jeszcze 
słabł. Stare repy obniżają swoje loty 1 
mimo to młodzi nie mogą ich dogonić.

Prot. AWF Fazanowlcz — Poziom kobiet 
podniósł się znacznie zwłaszcza w ćwi­
czeniach wolnych, w które włożono wiele 
elementów tańca. Dobrze wypadły ćwiczę 
nla na równoważni 1 poręczach, natomiast, 
ikokl są d'a nas słabe. Tegoroczne mi­
strzynie w zupełności na tytuły zasłużyły.

Janina Sklrllńska — Zawodniczki nadal 
tą bardzo nerwowe. Brak Im jeszcze ruty­
ny. Gdyby ćwiczyły tak Jak na treningach, 
poziom mistrzostw byłby znacznie, wyż­
ery. Potrzeba nam jeszcze dużo zawodów 
1 lepszych warunków treningu.

Okazało się, że panie nasze są bar 
dzo pojęte, przyswoiły sobie od ko­
leżanek radzieckich elegancję ćwi­
czeń, płynność, estetykę ruchów, na 
co w ZSRR kładzie się wielki na­
cisk, a od Węgierek — akrobatykę.

— Z tych elementów przy zacho­
waniu trudności układu ćwiczeń 
tworzy się nowy’ polski styl, który 
ma wszelkie dane, by stać się świa­
towym — mówił prezes Polskiego 
Związku Gimnastycznego płk. Noskie 
wicz.

Znacznie poprawił się ogólny po­
ziom klasy mistrzowskiej co spra­
wiło, że walka o tytuły była nad­
zwyczaj zaciętą. Bardzo dobrze ćwi 
czyła startująca po raz pierwszy w

2 gtowatgtf i skupieniem
słuchali uczestnicy I Ogólnopolskiego Zjazdu Prasy Sportowej refe­
ratów -dyr. Motyki i red. Strzeleckiego. Na zdjęciu od lewej; red. 
Kieraga, mgr. Zakrzewski, red. Drajgor, działacz sportu związkowego 
Najchman, red, Ziemba i red, Targosz, Foto Franckowiak APl

mistrzostwach Polski Reindlówna z 
Krakowa i zapowiadała się, zacięta 
walka pomiędzy młodą krakowianką 
a późniejszą mistrzynią Rakoczy. 
Kto wie, komu by przypadł tytuł, 
gdyby Reindlównie udały się ćwiczę 
nia na równoważni!

Sytuacja wśród panów — bądźmy 
szczerzy — nie jest nadzwyczajna, 
ale nie tragiczna. Krzepną młode ta­
lenty i za kilka lat, bo sport gim­
nastyczny wymaga wieloletniej ru­
tyny, będziemy mieli dobrych za­
wodników. Niespodzianką było zdo­
bycie mistrzostwa -w ćwiczeniu na 
kółkach, przez Lesińskiego z Poz­
nania.

NOWI MISTRZOWIE
Ćwiczenia wolne: Gaca Paweł 

18,80. Kółka — Lesiński 18.65. Koń 
z łękiem — Radojewski 18,05. Porę­
cze — Kulig 18.15. Drążek — Kulig 
18,80. Skoki — Gaca Paweł 19,10.

W klasyfikacji ogólnej pierwszy 
był Gaca Paweł 108,75, drugi Rado­
jewski 106,10, trzeci Kucjasz 104,75.

KOBIETY
Ćwiczenia wolne — Rakoczy 19,25. 

Równoważnia — Krudzianka 18,30. 
Skoki — Rakoczy 19. Poręcze — Ra 
koczy 19,60.

W klasyfikacji ogólnej pierwsza 
Rakoczy 76,65, 2) Krudzianka 73,90 
3) Kurzanka 71,90.

CZECHOSŁOWACKA LIGA PIŁKARSKA
PRAGA, 27.11 (Tal. wł.). W przedostat­

niej rundzie rozgrywek piłkarskich o mi­
strzostwo Czechosłowacji padly następu­
jąco wyniki: ATK — Pilzno 4:2, Koszyce— 
Bratyitava 0:1, Żidenice — Bohemlans 2:8, 
Trnava — Teplice 2:1, Povazska Bystrlca— 
Slavla 1:2, Ostrava — Kladno 3:1.

W tabeli prowadzi Bratyslava, jyzed 
Spartę I Bohemlans.

ZBLIZA się 70-letnia
urodzin Józefa Stalina, żywe­

go symbolu potężnego marszu ludz 
kości ku socjalizmowi i komuniz­
mowi, w którego zasięgu żyje już 
800 milionów ludzi od chińskiego, 
ludowego Kantonu po nlemiecko-

rocznica ] dżin Józefa Stalina — przyłącza się
i młodzież polska, zobowiązując się 
do lepszej nauki i pracy.

Inicjatywa uczczenia rocznicy 
urodzin Stalina przez młodzież 
wyszła z Państwowego Liceum

demokratyczną Łabę. Rocznica uro 
dzln Stalina, z którego imieniem 
łączy się pierwsze w dziejach zwy 
cięstwo rewolucji proletariatu, bę­
dzie wielkim świętem całego mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego 
i całego świata postępu.

Wśród polskich mas pracujących, 
a zwłaszcza w klasie robotniczej Pol 
ski, 70-lecie urodzin Stalina, szer­
mierza walki o prawa narodów i 
wielkiego przyjaciela narodu polskie 
go — znalazło żywy oddźwięk. Ma­
sy pracujące Polski uczczą urodziny 
w sposób najbardziej godny wielkie­
go imienia Stalina, mianowicie wzmo 
żenym wysiłkiem, skracającym dro­
gę narodu polskiego do socjalizmu. 
Robotnicy, młodzież szkolna i chłopi 
podejmują zobowiązania wzmożonej 
pracy, wzmożonej nauki i podniesie­
nia wydajności ■ pracy.

Jak Polska długa 1 szeroka pow- 
stają koła samokształceniowe, w ce­
lu studiowania życiorysu Generalis­
simusa Stalina, bo przyswojenie 
nauk, wypływających z dziejów ży­
cia Wodza Postępu, uzbroją masy 
pracujące Polski do dalszej walki o 
socjalizm.

W masowym ruchu zobowiązań 
produkcyjnych robotników i chłopów, 
który będzie naszym wkładem do 
wielkiego święta całego świata Obo­
zu Pokoju, jakim jest rocznica uro-

Mechanicznego w Skierniewicach.
Uczniowie tego liceum ogłosili list

Iłowy rekord 
Wanina
25 km - 1:20:34,8

ZNANY długodystansowiec radziecki
Wanin pobił na zawodach w Mo- 

siewie rekord ZSRR w biegu na 25 km, 
uzyskując doskonały czas — 1:20:43,8.

Wanin ustanowił ostatnio rekord świa 
ta w biegu na 30 km, a ponadto jest on 
6-krotnym rekordzistę ZSRR na dystan­
sach 10, 20, 25 i 30 km oraz w biegu 
maratońsldm i godzinnym.

Łyżwiarze ZSR& 
na misfrzosiwach 
świata?

Udział łyżwiarzy ZSRR w mistrzo­
stwach świata jest prawie pewny — 
pisze prasa francuska w korespon­
dencji ze Szwecji. Dotychczas zgło­
siły się: Norwegia, Węgry, Finlandia, 
USA, Holandia, Anglia i Szwecja,
której reprezentanci już trenują w 
Valadalen.

Mistrzostwa odbędą się w Szwecji 
w miejscowości Eskilstuna VI lute­
go.

w którym wzywają całą młodzież 
polską do uczczenia 70 rocznicy 
urodzin pierwszego budowniczego 
socjalizmu. Młodzież liceum w 
Skierniewicach zobowiązała się 
jednocześnie do elektryfikacji wsi, 
remontu maszyn rolniczych we 
wsiach Kamion i Maków, nauki 
języka rosyjskiego itp.
Apel młodzieży skierniewickiej od­

bił się szerokim echem w całym kra 
ju. Zewsząd płyną zobowiązania 
wzmożonej pracy i nauki. I tak np. 
zebrani na naradzie sportowej człon 
kowie ZKS Stał Sosnowiec podej­
mując apel uczniów liceum skiernie 
wickiego, jednogłośnie powzięli sze­
reg zobowiązań.

W uchwale powziętej przez zebra­
nych czytamy m. in.:

„Wiemy jak serdeczną opieką 
otacza Stalin młodzież radziecką, 
jak wielką troską otacza on kul­
turę fizycźną i sport w ZSRR, któ 
ry dzięki temu osiągnął nieznane 
dotychczas w dziejach wyczyny i 
poziom".
Sportowcy ZKS Stal Sosnowiec 

postanowili przestudiować życiorys 
Stalina, dzieje jego współpracy z Le­
ninem, poznać jego rewolucyjną dzia 
łalność i pracę przy budowie pierw­
szego na świecie państwa socjalisty­
cznego, zapoznać się z historią wie­
kopomnego zwycięstwa nad faszyz­
mem hitlerowskim, poznać wreszcie 
wielki dorobek naukowy Stalina 
przez czytanie jego dzieł i artyku­
łów.

Sportowcy sosnowieckiej Stali po-

lóĄg ita
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Bezpośrednie walki kształtują bokserską czołówką
W ŁODZI

Grzywocz, Dębisz, Kolczyński, Szymura
zdobywają pierwsze lokaty

W POZNANIU
Woźniak, Antkiewicz, Chychła i Grzelak

zwyciężają najgroźniejszych przeciwników
ŁODZ, 27.11. (Teł. wl.) — Tur­

niej kadry reprezentacyjnej w-Ło­
dzi. Wyniki I dnia: kogucia: Ka­
sperczak wygrał z Brzózką po 2 
rundach na skutek przerwania wal 
ki przez lekarza. Grzywocz zwycię 
żyl Czarneckiego, lekka: Żurawski 
w-ygrał z Komodą, Dębisz zwycię­
żył Piotrowskiego w 3 r. przez 
t. k. o. (kontuzja), w średniej: Kol 
czyński pokonał Sznajdra, a Cebu 
lak — Palińskiego, w ciężkiej Ja­
skóła wypunktował Niewadziła, a 
Szymura wygrał z Rutkowskim w 
2 r. na skutek poddania się.

II dzień: walki pozaturniejowe: 
spotkanie Czarnecki — Olczyk 
przerwano w I r. na skutek kon­
tuzji obu zawodników. Komuda 
wygrał z Jędrzejczykiem.
Walki turniejowe: (odbyły się 

nie w kolejności wag) Sznajder po­
konał Palińskiego. Niewadził zwy­
ciężył Rutkowskiego przez t. k. o. 
w 2 r. Kasperczak przegrał z Grzy 
woczem. Dębisz pokonał Żuraw­
skiego. Kolczyński wygrał z Cebu- 
lakiem. Szymura zwyciężył Jaskó- 
łę na skutek dyskwalifikacji w 
2 r.
ZWYCIĘZCY TURNIEJU: kogu­
cia — Grzywocz, lekka — Dębisz, 
średnia — Kolczyński, ciężka — 
Szymura.

PRZEBIEG DNIA
Turniej rozpoczął się od walki Kas. 

perczaka z Brzózką. Już w czasie 
walki Kasperczak narzekał, iż nie 
posiada górnego limitu wagi kogu­
ciej i waży trochę mało, bo 53,2 kg. 
Mówił jeszcze, że właściwie ma na­
turalną wagę muszą 1 musiał dobrze 
jeść, aby dostać się do koguciej.

— Mój brat, który liczy już 36 lat, 
również ma muszą. My już wszyscy 
Kasperczak! jesteśmy tacy drobni...

Powróćmy jednak na ring. Już na 
początku Kasperczak trafia silnym 
prawym zamachem w ucho. Brzózce 
natychmiast odnawia się kontuzja. 
Qkazuje się, że zaledwie przed kilku 
dniami miał on zdjęty szew, skutek 
wypadku samochodowego. Jak więc 
widać, bokserzy ponoszą kontuzje 
nie tylko na ringu.

Kasperczak był stroną atakującą, 
bił dużo z prawej, a jedno, co mu mo­
żna zarzucić, to to, że trochę za ma­
ło ustawiał sobie przeciwnika lewy­
mi prostymi. Kasperczak wygrał wy­
soko 2 rundę. Brzózka prowokuje 
wymianę ciosów i Kasperczak chęt­
nie tej pokusie ulega. Zawodnicy 
grzmocą się, co sił starczy. W pew­
nym momencie Brzózka inkasujb pra 
wy prosty, noszący zarodek nokau­
tu. Po tym ciosie wpada on w ramio­
na Kasperczaka i przykleja się do 
niego. Niestety, ucho coraz bardziej 
krwawi. W czasie przerwy po oglę­
dzinach lekarskich walka zostaje 
przerwana.

GRZYWOCZ LEPSZY 
OD CZARNECKIEGO

Już niewiadomo po raz który Grzy­
wocz spotkał się z Czarneckim. Tym 
razem zwyciężył ślązak zupełnie pe­
wnie, choć nie poszło to w smak pe­
wnej liczbie kibiców łódzkich. Wal­
kę wygrał Grzywocz — powiedzmy 
szczerze — dzięki pierwszej rundzie, 
w której Czarnecki prawie nie ist­
niał. Grzywocz był niesłychanie szyb­
ki i narzucił takie tempo, iż łodzianin 
zgubił się i nie wiedział co robić. Nic 
a nic Czarneckiemu nie wychodziło, 
spóźniał się z zadawaniem ciosów i 
nie wyczuwał dystansu.

Ale już w 2 rundzie ślązak nie miał 
łatwej roboty. Czarnecki koncentru­
je się, wzmacnia tempo i walka się 
wyrównuje. Mimo jednak wyraźnej 
poprawy łodzianina, runda ta nale­
ży jeszcze do Grzywocza. W trzeciej 
ślązak słabnie i tempo już nie przy­
pomina 1 rundy. Coraz częściej teraz 
dochodzi do głosu Czarnecki, ślązak 
otrzymuje dwa napomnienia — za 
bicie głową i za trzymanie. W rezul­
tacie Czarnecki wygrywa rundę, ale 
walkę wygrywa wyraźnie Grzywocz.

ZAŻARTA WALKA RYWALI 
WARSZAWSKICH

W lekkiej nastąpiła pewnego rodzaju 
niespodzianka. Żurawski pokonał Komu 
dę. Część publiczności łódzkiej przyję­
ła decyzję, jako z góry ułożoną, ale zda 
nieni naszym tak nie było, dwaj war­
szawiacy okładali się bowiem z całego 
serca. Żurawski zaskoczył Komudę szyb 
Ilością ataku i w pierwszej rundzie wie­
le trafiał, wygrywając starcie.

Sytuacja zmienia się w drugiej run­
dzie, gdy Komuda zaczyna szybciej za-

I dawać ciosy. W 3 oglądamy ostre wy­
miany haków. Obaj walczą z póldystan- 
su. Runda jest wyrównana tak jak i wal 
ka. Nikłby się nie dziwił, jeśliby sędzio 
wie przyznali zwycięstwo Komudzie. Do- 
damy jeszcze, że walka była tak ostra, 
że po koźcowym gongu sędzia musial 
rozdzielać przeciwników. " >

W II lekkiej Dębisz walczył z Piotrow 
skim. Już przed walką słyszeliśmy gło- 
sy: Dębisz boi się, czy wytrzyma kondy­
cyjnie, gdyż zrzueał wiele kilogramów. 
Był to pojedynek na dystans, przy czym 
łodzianinowi bezsprzecznie nie odpowia 
dała odwrotna pozycja pomorzanina.

Niewiele zauważyliśmy w I r. celnych 
ciosów, a ringowy musial podniecać za­
wodników do wałki. W 2 r. Dębisz prze, 
chodzi do ofensywy, może trochę zbyt 
szablonowej. Po 2-ej rundzie lekarz prze 
rywa walkę na skutek kontuzji brwi u 
Piotrowskiego.

A JEDNAK KOLCZYŃSKI
Kolczyński wylosował najpierw Sznaj­

dra. W pierwszym starciu ciosy Ślązaka 
były szybsze. Kolczyński, jak nam się 
zdawało, usiłował zwalniać tempo. Fak­
tem jest jednak, że Sznajder rundę wy­
grał, a ,,Kolka" przyznał się później, że 
mu tam „trochę we łbie huczało". W 2 r. 
jednak było już inaczej. Kolczyński blo 
kuje dobrze i z obrony przechodzi na. 
tychmiast do ataku. Jedno, co w tej fa­
zie walki należałoby zarzucić Kolczyń­
skiemu, to to, że zapomniał o ciosach 
w liorpus. Runda jest „Kolki". •

W 3 Kolczyński już na początku, 
po nieudanym natarciu Sznajdra, prze­
chodzi do błyskawicznego kontrataku i 
Ślązak znajduje się w prawdziwym nie­
bezpieczeństwie. W tej fazie wydawało 
się, żc lada chwila Sznajder może zna­
leźć się na deskach.

CEBULAK NIE ŻARTUJĘ
Los tak chcial, że Ccbulak spot­

kał się ze swym kolegą klubowym 
— Palińskim. Wydawało się, że 
obaj znali się dobrze i jakby spa­
rowali już wiele razy. Cebulak 
jest nieruchliwy, sięgają go lewe 
proste Palińskiego, przy czym ten 
ostatni ucieka ciągle na dystans. 
W ten sposób Paliński prowadzi na 
punkty po 2 rundach.
W 3 Cebulak budzi się 1 jest 

już jakby innym bokserem. Teraz 
prawa pracuje. Jedna taka prawa 
bomba trafia czysto Palińskiego i 
dziwimy się, że Pomorzanin ustał 
na nogach. Jeszcze jeden taki 
strzał, a Paliński stoi. Wreszcie 
trzeci cios z prawej i Paliński pa­
da na deski. Sędzia doliczył do „4", 
gdy zabrzmial gong.
Jaskóła i Niewadził — aktorzy 8 walk 

— znają się jak sjamscy bracia. Przez 
dwie rundy Niewadził był bezwarunkowo 
lepszym bokserem, gdyż był szybszy, bar 
dziej precyzyjny, kontrował j właśnie te 
kontry dochodziły do celu, nadto tra­
fiał w dolne partie tak, że Jaskóła czę­
sto się krzywił. Natomiast w 3 r. Jaskó­
ła był lepszy, ponieważ wytrzymał kon 
dycyjnie i przeprowadził walkę na dy­
stans. Być może, że zniósł on lepiej tro­
pikalną temperaturę źle wentylowanej 
hali. Naszym zdaniem Niewadził zasłu­
żył na zwycięstwo, które dano Jaskóle.

Historia walki Szymura — Rutkowski 
była dość oryginalna. Wyglądało tak, jak 
by starszy pan walczył z niesfornym mai 
rem. Enfant terrible często płatał figle 
starszemu panu, bo nawet zapędził go 
do rogu i ośmielił się na niego podnieść 
rękę. ••

Szymura miał jednak dość tej swawo­
li. Gdy się wydostał z pułapki w rogu, 
trzepnął raz mocniej. Z prawej trafił w 
policzek i Rutkowski natychmiast po­
szedł na deski. Rutkowski wstał na „9“, 
ale skierował się do swego rogu i sę­
dzia .ringowy uznał go jako pokonanego 
przez knockout. Dopiero później komi­
sja doszła do przekonania, że Rutkowski 
poddał się i zmieniła orzeczenie.

II DZIEŃ
W koguciej kontuzjowanego Brzóz­

kę zastąpił Olczyk, który spotkał się 
z Czarneckim. Walka trwała krótko, 
gdyż obaj przeciwnicy zetknęli się 
głowami i zostali kontuzjowani. Do 
chwili przerwania walki prowadził 
Czarnecki.

Po tej walce nastąpiło spotkanie 
Komudy z Jędrzejczykiem. Ten osta­
tni zastąpił Piotrowskiego. Jędrzej- 
czyk to młody zawodnik o ładnej syl. 
wetce, który niewątpliwie ma żyłkę 
boksera. Wydaje się nam jednak, że 
jak na juniora walczy zbyt nerwowo. 
Dobrze atakuje, ale w defensywie za­
traca się najzupełniej. Po pierwszej 
wyrównanej rundzie, Komuda opano. 
wał najzupełniej sytuację, podpatrzył

błędy młodego, skrzętnie wyłapywał 
luki w gardzie i wygrał wysoko.

Trzecią walkę stoczyli Sznajder z 
Palińskim. I runda była bez historii. 
W 2 zarysowuje się przewaga tech­
niczna pomorzanina, w której Paliń­
ski dużo trafiał. Trzecia była bardzo 
zażarta, toczyła się na dystans, a l’a- 
liński był nieco więcej precyzyjny i 
zdaniem naszym werdykt sędziowski 
go krzywdzi.

W następnej walce oglądaliśmy 
ciężkich — Niewadził walczył z Rut­
kowskim. W I rundzie szczecinianin 
okazał się szybszym i dużo punkto­
wał. W 2 Rutkowski inkasuje potęż­
ny zamachowy, który go ścina z nóg. 
Podnosi się jednak szybko, ale sędzia 
zagląda mu w oczy i odsyła do rogu.

WIELKI POJEDYNEK
Nadeszła teraz chwila wielkiego 

pojedynku — Grzywocza z Kasper- 
czakiem. Prawdę mówiąc, walka ta 
trochę rozczarowała, sądziliśmy bo­
wiem, że Kasperczak wypadnie 
nieco lepiej. Już w pierwszym star­
ciu okazało się, że Grzywocz jest 
niebezpieczniejszy w walce z bli­
ska, a Kasperczak nie potrafi go 
utrzymać na dystans. Nadto Grzy­
wocz dość łatwo wyłapywał ciosy 
na rękawice.
I runda była wyrównana, w 2’ — 
Grzywocz dużo punktuje w zwar­
ciach i wygrywa starcie, w 3 sy­
tuacja jest taka sama — Grzywocz 
lepiej krył się i blokował, a ataki 
jego były bardziej płynne. W rezul­
tacie ślązak odniósł nieznaczne, ale 
zupełnie zdecydowane zwycięstwo. 
W drugiej parze lekkich Dębisz w^y 

grał z Żurawskim po niezbyt cieka­
wej walce. Warszawianin czynił zbyt 
wiele niskich uników, przez co spot­
kanie było często przerywane i nie 
miało płynności. W 2 i 3 rundzie wal­
ka był^ chaotyczna. Obaj zawodnicy 
słabo się kryli, a Dębisz wyprowa­
dzał zbyt często szerokie ciosy. Żu­
rawski otrzymał dwa napomnienia.

CZY OSTATNI RAZ?
Pomruk zadowolenia towarzyszył 

wejściu na ring Kolczyńskiego 1 Ce- 
bulaka. To był istotnie ciekawy po­
jedynek, stoczony na wysokim pozio­
mie. Pierwszy ciężki cios otrzymał 
Kolczyński. Może właśnie to uderze­
nie było dla niego ostrzeżeniem i 
podnietą do odwetu. Już za chwilę 
Kolczyński rewanżuje się serią, cio­
sy Jego są szybkie i groźne. Rundę 
wygrywa Kolczyński. W 2 rundzie 
Kolczyński przechodzi niebezpieczne 
chwile w narożniku, ale szybko prze­
chodzi do kontrataku i jego ciosy 
znów przechodzą w serię. Runda Kol 
czyńskiego.

Niemal przez całą 3 rundę Kolczyń 
ski atakował i trafiał. Cebulak wal­
czył z zapuchniętym okiem. Mimo to, 
zdobył się na ładną końcówkę. Rundę 
i walkę wygrywa zdecydowanie war­
szawianin.

Na zakończenie oglądaliśmy walkę 
Szymury z Jaskółą. Walka ta, bez 
historii, zakończyła się w 2 rundzie 
po dyskwalifikacji Jaskóły za trzy­
manie. Do tej pory wyraźnie prowa­
dził Szymura.

K. GRYŻEWSKI

POZNAŃ, 27. 11. (Teł. wł.) W Po­
znaniu rozpoczął się w sobotę turniej 
pięściarski kadry reprezentacyjnej w 
kategoriach: muszej, piórkowej, pół- 
średniej i półciężkiej. Na starcie za­
brakło w wadze muszej Mikołajczew- 
skiego z Gdańska, którego lekarz na 
skutek zapalenia ucha nie dopuścił 
do walki. Ponadto gdańszczanin wy­
kazał na wadze 2 kg nadwagi. Za­
miast Mikołajczewskiego dopuszczo­
no do turnieju mistrza Polski w wa­
dze papierowej juniorów „Swisza" 
(pseudonim Jarczaszka — Kolejarz 
Pozn.). Nie przybył również Flisiko- 
wski (Gdańsk), za którego startował 
Franek (Poznań).

Walki w pierwszym dniu turnieju 
stały na przeciętnym poziomie i nie 
przyniosły specjalnych niespodzianek. 
Stosunkowo najlepiej wypadli; Ant- 
kiewicz, Panke, Chychła i Franek.

W muszej w pierwszej walce spot­
kali się: Woźniak (Poznań) i Stasiak 
(Łódź). Przez 3 rundy poznańczyk 
dobrze kontruje atakującego Stasia­
ka, przy czym jest również lepszy w 
zwarciach. Stasiak, który za bicie 
głową otrzymał dwa napomnienia, 
pod koniec III r. wyraźnie osłabł. — 
Zwyciężył Wożniak.

W drugim spotkaniu Kargier 
(Łódź) -wypunktował „Swisza" (Po­
znań). Młody poznańczyk przez cały 
czas walki dobrze stopuje Kargiera 
lewymi prostymi. W ostatniej run­
dzie Kargierowi wychodzi wiele so­
czystych lewych sierpów; którymi 
zapewnia sobie minimalne zwycię­

stwo.

DESTRUKCYJNA ROBOTA 
ANTKIEWICZA

W piórkowej w pierwszej walce 
Antkiewicz (Gdańsk) wygrał pewnie 
ze ścigałą (Poznań). Gdańszczanin 
dobrze usposobiony, bije często sier­
pami, z których wszystkie dochodzą 
do celu, ścigała stara się nawiązać 
otwartą walkę, wstrzymując lewymi 
prostymi żywiołowe ataki przeciwni­
ka. Destrukcyjną pracą. Antkiewicza 
daje się mocno we znaki poznańczy- 
kowd, który kończy walkę zupełnie 
wyczerpany.

W drugiej walce Panke (Poznań) 
wygrał z Symonowiczem (Wrocław). 
W pierwszym kole Symonowdcz jest 
agresywniejszy i częściej trafia, lecz 
już od drugiego starcia poznańczyk 
bierze w swoje ręce inicjatywę. Cio­
sami z obu rąk trafia celnie i silnie 
przeciwnika w korpus i szczękę. W 
trzecim starciu dochodzi do silnej 
wymiany c’osów,( z których zwycię­
sko wychodzi Panke, wrgrywając 
zdecydowanie.

CHYCHŁA MA CIOS
JT półśredniej w pierwszej walce spo 

tkali się Musial (Gdańsk) i Kazimier- 
czak (Pozn.) Pierwsza runda mija na 
badaniu się zawodników, przy czym do 
chodzi do słabej wymiany ciosów. W dru 
gim starciu Musiał doskonale radzi so­
bie z chaotycznymi atakami poznańczy- 
ka, który otrzymuje w dodatku dwa na 
pomnicnia za nieczyste ciosy. W III r. 
Kazimierczak stawia wszystko na jedną 
kartę i jego silne prawe wstrząsają 
agresywnym Musialcm. W sumie spot­
kanie wygrywa minimalnie Musiał, któ

ry był technicznie lepszy i czyściej ude­
rzał. ■

W drugim spotkaniu w tej samej ka­
tegorii Chychła (Gdańsk) zwycięża w dru 
gim starciu przez t. k. o. Grymina-(Wro 
cław). Już w pierwszym starciu gdań­
szczanin zdobywa wyraźną przewagę nad 
Gryminem, który walczy bardzo bojaźli- 
wie. W 2 r. Grymin, dobrze nastawiony 
przez swego sekundanta, nabiera wiary 
we własne siły i coraz lepiej punktuje. 
Pod koniec starcia celny prawy sierp 
Chychły rzuca Grymina -do „5“ na deski. 
Wrocławianin wstaje, jest jednak- zamro 
czony i sędzia odsyła go do narożnika.

IF półciężkiej w pierwszym spotkaniu 
walczyli: Wieczorek (Łódź) i Grzelak 
(Pozn.). Atakujący Wieczorek nadziewa 
się na kontry Grzelaka, który również 
wychodzi zawsze z ciosem ze zwarć. W 
drugim kole poznańczyk otrzymuje napo 
nmienie za bicie głową, jednak w dal­
szym ciągu zwiększa zasób punktów 
przez celne kontry-. Na początku 3 r. 
łodzianin doznajc kontuzji oka i sędzia 
przerywa dalszą walkę, ogłaszając zwy­
cięstwo Grzelaka przez t. k. o.

W ostatniej walce dnia — Franek (Po 
znań) wypunktował Koleczkę (Pozn.). 
Franek zawdzięcza zwycięstwo taktyczne

dolne i górne partie. Jego prawe
1 lewe kilkakrotnie dały się móe- 
no we znaki Pankemu. Poznaniak

• starał się nawiązać równorzędną 
wędkę, odgryzając się groźnie, jed 
nak w sumie przegrał wyraźnie. ■ 
Rzadko widownia oglądała dobry 

boks w półciężkiej.
. Aktorzy niedzielnej walki Grzelak i 
Franek pokazali dobre wyszkolenie tech 
nicznc i przeprowadzili spotkanie w ży­
wym tempie. Stwierdzić trzeba, że Fra­
nek poczynił w ostatnim czasie wielkie 
postępy, o czym zresztą świadczą jego 
zwycięstwa nad Flisikowskim oraz Ko- 
łeczką.

Przejdźmy do samych walk. .
W muszej w pierwszej walce Stasiak 

(Łódź) wypunktował Wojnowskiego (Po 
znań). Początkowo Stasiak uzyskuje zde 
cydowaną przewagę, jednak w ostatnim 
starcu Wojnowski żywo atakuje łodzia­
nina, które trafia dość silnie z obu rąk. 
Pod koniec starcia Stasiak wyraźnie śła 
bnie, otrzymując ponadto upomnienie za 

| bicie w tył głow-y.

mu rozwiązaniu walki: wyłapując ciosy 
przeciwnika, sam z doskoków atakuje kor 
pus i szczękę. W ostaniej rundzie Kó­
łeczko jest mocno osłabiony, oddając to 
starcie wyraźnie Frankowi.

W ringu sędziowali na zmianę Neu- 
ding (W-wa) i Masłowski (Poznań), na 
punkty Derda, Wróż, Bielewicz i Su- 
szczyński — wszyscy 3 Poznania.

II DZIEŃ
POZNAŃ, 27.11 (tel. wł.) — W dru­

gim dniu turnieju kadry pięściarskiej ro 
zegrano w Poznaniu tylko 6 walk. Wie­
czorek (Łódź) i Musiał (Gdańsk) nie 
zostali dopuszczeni do spotkań wskutek 
odniesionych kontuzji. Przeciwko więc 
Chychle wystawiono w w. półśredniej Ka 
zimierczSka, zresztą zupełnie słusznie, 
gdyż chciano w obliczu międzypaństwo- 
wego spotkania Polska — CSR, prze­
konać się, o. zdolnościach;. poznania­
ka. Poczyniono również zmianę w mu­
szej, w której do walki ze Stasiakiem 
dopuszczono Wojnowskiego z pozn. 
Warty- zamiast „Świsza".

Spotkania niedzielne stały na lep­
szym poziomie od spotkań dnia po­
przedniego. Jedynie w półśredniej 
Chychła walczył poniżej swej formy, 
wykazując w ostatnim starciu braki 
kondycyjne. Ciosy Kaźmierczaka na­
tomiast pruły powietrze lub lądowa­
ły na plecach gdańszczanina. Za­
ledwie trzy groźne prawe Każmier- 
czaka zrobiły na przeciwniku wra­
żenie.

Porywające walki stoczyli Woźniak z 
Kargicrem, Antkiewicz z Fankem oraz 
Grzelak z Frankiem. Woźniak w muszej 
udowodnił wyższość nad Kargiercm w 
sposób bardzo przekonywujący. Poznań­
czyk zademonstrował bogaty- repertuar 
ciosów z obu rąk i celnych haków, a i 
kondycję ma doskonałą. Kargier tylko 
dzięki nadzwyczajnej wytrzymałości do 
trwał do końca.

■^Walka Antkiewicza z Pankcm 
rozgrzała widownię do białości. 
Antkiewicz, znajdujący się w do­
skonałej kondycji, parł przez wszy 
stkie 3 rundy naprzód, atakując

Juniorzy Szczecina biją Poznań 9:7
Młodzież obu okręgów umie boksować

SZCZECIN, 27.11 (Tet. wl.). Szczecin — 
Poznań >:7. Wyniki (od papierowej do 
półciężkiej) — Czerwiński (Pozn.) prze­
gra! z Murawskim, Maneiski (Pozn.) wy­
gra! z Graczykiem, Kaczmarek (Pozn.) 
przegrał z Pieczyńskim, Ciesielski (Pozn.) 
przegrał z Bargielem, Adamski (Pozn.) 
wygrał z Pelcem, Kupczyk (Pozn.) wygrał 
z Górskim, Wiśniewski (Pozn.) przegrał z 
Posmowskim, Henkiel (Pozn.) zremisował 
z Michałkiem.

Mecz odbył się w szczecińskiej Hali 
Sportowej. Publiczności 2 tys. Sędziowali: 
na punkty Karski (W-wa), Ochocki (Po­
znań) 1 Fortuński (Szczecin), w ringu na 
zmianę Kierec (Poznań) i Czechowski 
(Szczecin).

Międzyokręgowe spotkanie bokserskie 
juniorów w Szczecinie stało na dobrym 
poziomie I wykazało, że obydwa okręgi 
posiadają niezły narybek bokserski. Ta­
kie walki, jakie stoczyli Murawski z Czer­
wińskim, Pinczyński z Kaczmarkiem oraz 
Bargiel z Ciesielskim — widzi się nie 
często nawet na ringach seniorów. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuję mło­
dziutki Murawski, który przez wszystkich 
został oceniony jako najlepszy zawodnik 
meczu.

Na drugą notę zasłużył Maneiski — do­
bry technik, rozporządzający silnym cio­
sem. Dobrze teł walczył Bargiel, który 
wystąpił po kilkumiesięcznej przerwie. W

w. półśredniej Szczecin reprezentował za 
wodnik Górski, posiadający kategorię se­
niorów. Stało się to za zgodą kierowni­
ctwa drużyńy poznańskiej, gdyż wyzna­
czony do składu Basiński zachorował I 
gospodarze nie mieli pod ręką juniora 
na jego miejsce.

W papierowej Murawski po wyrównanej 
1 r., w drugiej posiał Czerwińskiego dwu­
krotnie na deski do „2" I „5", wygry­
wając zdecydowanie.

W muszej Maneiski stoczy! zaciętą wal­
kę z twardym Graczykiem, który, mimo 
dobrej końcówki, uległ mu na punkty. 
Graczyk miał niecelną gardę, co skutecz­
nie wykorzystywał przeciwnik.

0 mistrzostwo CSR 
w hokeju

PRAGA, 27.11 (Tel. wl.). W mistrzostwach 
hokejowych CSR padly następujące wyni­
ki:

LTC — Kralove Pole 9:4, Sparla — Vlt- 
kovice 5:7, Zbrojovka — ATK 3:5, Caske 
Budejovice — Bratyslava 5:1.

W tabeli prowadzą: Ceske Budejovice— 
i pkt., st. br. 17:7, 2) ATK — 6 pkt., st. 
br. 14:10, 5) LTC — 4 pkt., st. bn 21:12.

W koguciej Pinczyński po dwóch wy­
granych rundach, dal się w trzeciej ze­
pchnąć do defensywy, wólkę wygrał 
jednak wyraźnie.

Bargiel w spotkaniu z Ciesielskim po­
kazał, dawniej u niego niespotykaną, a- 
gresy.wność. W 5 r. Ciesielski ratował się 
trzymaniem, za co dostał upomnienie. O- 
stre tempo walki utrzymało się do ostat­
niego gongu.

Adamski z Pelcem „w lekkiej nie mieli 
ochoty do walki, co publiczność przyję­
ła gwizdami. Wygrał Adamski tylko dzię­
ki napomnieniu, jakiego zbyt pochopnie 
udzielił Pelcowi sędzia Gierec za trzy­
manie. Pelc walfzyl cały czas czysto, po­
dobnie jak I jego przeciwnik.

W półśredniej agresywny zwykle Górski 
dal się zepchnąć do defensywy młodemu 
Kupczykowi' i przegrał skutkiem tęgo 
walkę.

PosmowskI w walce z Wiśniewskim zro­
bił największą niespodziankę, gdyż *v za 
sadzie oczekiwano jego porażki. Zasto­
sował on walkę na dystans, có okazało 
się bardzo skuteczne przeciw niskiemu I 
krępemu' przeciwnikowi,

Walka Henkiela z Michałkiem. była,. Jak 
na wagę półciężką, bardzo żywa I ład­
na. Obydwaj bill seriami. Lepszą koń­
cówkę miał Hęnklel, który mimo 'remisu 
byl lepszym bokserem,/(T. Cz.).

REWANŻ WOZNIAKA
ZA WARSZAWĘ

W spotkaniu finałowym ' Woźniak 
(Poznań) zwycięża Kargiera (Łódź). 
Od samego początku walka jest bar­
dzo żywa. Atakującego Kargiera 
kontruje poznaniak z obu rąk, de­
monstrując przy tym skuteczne haki.

W drugim starciu dochodzi do obu­
stronnej wymiany, lecz Woźniak jest 
celniejszy, a pod koniec starcia bije 
seriami. W ostatnim kole łodzianin, 
mimo że w poprzednich rundach, in­
kasował wiele, nawiązuje początko­
wo równorzędną walkę, lecz po kilkii 
kontrach wyraźnie słabnie, kończąc 
walkę mocno wyczerpany.

Pierwsze spotkanie w piórkowej 
pomiędzy Symonowiczem (Wr) i ści­
gają (Poznań) trwało zaledwie 2 mi­
nuty. Po silnej wymianie ciosów ści­
gała doznaje kontuzji ucha i sędzia 
dalszą walkę przerywa, ogłaszając 
zwycięstwo Symonowicza przez t. 
k. o. .
DWAJ PUNCZERZY

W drugiej walce — Antkiewicz i 
Panke z uderzeniem gongu wdają się 
w silną w-ymianę ciosów, która trwa 
przez cały czas walki, przy czym 
Panke z trudem w-strzymuje seryjne 
ataki gdańszczanina.

Pod koniec 1 i w połowie 2 rundy 
silne ciosy Antkiewicza z prawej 
wstrząsają poznańczykiem. Panke — 
nie mając nic do stracenia w ostat­
niej rundz'e zaczyna walczyć bardzo 
agresywnie, jednak jego ciosom brak 
zakończenia.

W półśredniej Chyohła rozegrał sła 
bą w-alkę z Kazimierczakiem. Gdań­
szczanin początkowo dobrze punktu­
je lewym prostym, nie zapominając 
w odpowiednich momentach o uloko­
waniu swej prawej na szczęce prze­
ciwnika. W ostatnim starciu Chychła 
nie wytrzymuje kondycyjnie, ;a pp- 
znańczykowi zaczynają wychodzić 
prawe, które Chychła coraz mocniej 
odczuwa. Ostatnią rundę wygrywa 
poznańczyk, jednak p’erwsze dwie i 
walkę przegrał w sposób wyraźny.

Spotkanie w półciężkiej było efek 
towne i Franek okazał się bardzo 
niebezpiecznym przeciwnikiem dla 
Grzelaka. Grzelak zbiera punkty pro 
stymi, lecz w półdystansie lepszy 
jest Franek. W ostatnim starciu Grze 
lak otrzymuje napomnienie za trzy- 
Tnanie, Franek wyrównuje walkę 
lepszą końcówką. W sumie spotkanie 
wygrywa minimalnie Grzelak.
KLASYFIKACJĘ

Po walkach wiceprezes PZB Lempart 
wręczył zawodnikom plakiety pamiątko­
we. Według kolejnpści otrzymali je:

w muszej — j) Woźniak (Pozn.) 2) 
Kargier (Łódź), 3) Stasiak (Łódź).

W piórkowej — 1)> Antkiewicz 
(Gdańsk), 2) Pankę (Pozn.j, 3) Symó- 
nowicz (Wrocł.),

w półśredniej — 1) Chychła (Gdańsk), ’ 
2) Kazimierczak (Pozn.),- 3) Grywin 
(Wrocł.), -

w półciężkiej — 1) Grzelak (Pozn.), 
2) Franek (Pozn.), 3) Kółeczko (Po­
znań). ■

W ringu walki prowadzili Neuding 
(W-wa) i Masłowski (Pozn.), na punk 
ly Łąukedrey (Szczecin), Łukaszewski 
(Śl), Suszczyński, Bielewicz, . Wróż i 
Urbaniak — Poznań,

E. OLACHOWSKI

PlflGPONGliCI POMORZA NA WYSTĘPACH .
W POZNANIU T WARSZAWIE

TORUŃ, 27.11 (Tel. wl.). Plnpongowa re­
prezentacja Pomorza fozegra w dniach 
8 grudnia w Poznaniu I 11 grudnia w War­
szawie mlędzyokręgówe spotkania. Barw- 
Okręgu pomorskiego bronić będą Osmań­
ski I Knfec Kolejarz Toruń, Piotrowski Ko- ’ 
lejarz Grudziądz, Klauza Kolejarz- Śolee, ,
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a Boetcher najlepszym juniorem
aki Zjednoczenia Ruchu Ludowego w meczu Wybrzeże - Pomorze lis 5

DZIEŃ 27 listopada, dzień Kongre­
su Zjednoczenia Stronnictw Lu­

dowych — będzie historyczny dla ca­
łego narodu polskiego, a w szczegól­
ności dla polskiego chłopa.

„Jedność Ruchu Ludowego wzmoc­
ni sojusz robotniczo - chłopski" — 
oto napis jaki widniał na gmachu 
Politechniki Warszawskiej, w której 
odbywało się Zjednoczenie, zamyka­
jące wieloletni okres rozbicia ruchu 
ludowego. Zjednoczenie odbyło się 
pod hasłem zdecydowanej obrony po­
koju i pod znakiem zacieśnienia wię­
zów przyjaźni 1 braterstwa ze Związ­
kiem Radzieckim i państwami demo­
kracji ludowej oraz ze wszystldmi si­
łami postępu na całym świecie.

Młodzież sportowa wsi uczciła Zje­
dnoczenie Stronnictw Ludowych czy­
nami przedkongresowymi, zwiększa­
jąc liczbę LZS i członków już istnie­
jących, budując lub porządkując bo­
iska i tereny sportowe itp.

W przeddzień Kongresu Zjednocze­
nia odbyły się we wszystkich woje­
wództwach zloty Ludowych Zespołów 
Sportowych. Miejscem zlotu LZS 
woj. warszawskiego był Garwolin, 
dokąd przybyli przedstawiciele par­
tii politycznych, wojska, ZMP, władz 
sportu wiejskiego oraz liczni aktywi­
ści sportowi LZS.

Po otwarciu zlotu przez posła So­
koła przew. Woj. Rady Sportu Wiej­
skiego, dyr. Bollckl w imieniu Stron-

nictw Ludowych wygłosił referat na 
temat rozwoju ruchu ludowego oraz 
wielkiej roli Kongresu w umacnianiu 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. W 
rezolucji zebrani wyrazili radość z 
powodu zjednoczenia ruchu ludowe­
go. Dokumentując udział w uczcze­
niu święta ludowego, wiejski aktyw 
sportowy woj. warszawskiego wyko­
nał następujące zobowiązania:

założono przy LZS 120 kół Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, uak­
tywniono 130 gminnych 1 22 powia­
towe rady sportu wiejskiego, powięk 
szono liczbę członków LZS woj. war­
szawskiego z 12.680 do 19.400, upo­
rządkowano 11 boisk, utworzono 32 
nowe LZS.

zakresie usportowienia wsi oraz we­
zwał młodzież do wzmożone] pracy 
dla dobra Polski Ludowej na drodze 
do socjalizmu.

Po przemówieniach delegatów, 
przedstawiciele poszczególnych LZS 
składali meldunki o wykonaniu po­
wziętych czynów przedkongreso­
wych. W depeszy do Prezydium Kon­
gresu młodzież z radością wita i do­
cenia w pełni znaczenie Zjednocze­
nia. Zlot zakończono pokazami spor­
towymi w wykonaniu członków "S 
Budowlani i Kolejarz oraz wspólnym 
odśpiewaniem „Międzynarodówki"

ELBLĄG, 27.11 (tel. wł.) — Wybrze­
że — Pomorze 11:5, międzyokręgowe 
spotkanie juniorów (na pierwszym miej­
scu zawodnicy okręgu gdańskiego): Li- 
chociński II przegrał z Sylwestrem, 
Boetcher wygrał z Pińskim, Samulew- 
ski wypunktował Gęsickiego, Soczewiń- 
ski zremisował z Kowalskim, Bańkowski 
wygrał z Cichym, Zieliński zw-yciężył
Pińskiego, Sokołowski 
czowi, Zelka wygrał z

Zapowiedź spotkania 
go juniorów w boksie 
zentacjami Pomorza i

uległ Błażejewi- 
Wierzbowskim. 
międzyokręgowe 
pomiędzy repre- 
Wybrzeża ściąg-

Zjazd wystosował depesze do Pre­
zydium Kongresu Stronnictw Ludo­
wych i do Marszałka Rokossowskie­
go. Na zakończenie uroczystości od­
była się część sportowa, w której 
studenci AWF wystąpili z pokazem 
walk zapaśniczych oraz walki dżu­
do, a słuchacze kursu oficerskiego 
AWF wykonali efektowne pokazy 
walk szermierczych.

W Toruniu 680 przedstawicieli mło 
dzieży wiejskiej ZMP i SP zrzeszonej 
w LZS na terenie woj. pomorskiego 
manifestowało na zlocie radość z o- 
kazjl Zjednoczenia. Otwarcia zlotu 
dokonał przew. Woj. Rady Sportu 
Wiejskiego, Wasadowski, który weka 
zzł na osiągnięcia Polski Ludowej w

Podobne zloty odbyły się we wszy­
stkich. województwach. Młodzież wiej 
ska zobowiązała się uczcić Zjednoczę 
nie pracą, nad pogłębieniem uświado­
mienia politycznego oraz nad rozwo­
jem i umasowieniem sportu na wsi.

nęła na wielką halę fabryczną w Elblągu 
blisko 3.000 widzów. Publiczność nie za­
wiodła się, gdyż młodzi pięściarze obu 
okręgów zaprezentowali boks na dobrym 
poziomie i walki w poszczególnych kon- 
kurencjach przyniosły wiele emocjonują 
cych momentów.

Gospodarze zaprezentowali drużynę 
bardziej wyrównaną i technicznie lepiej

MSPACERKSEM^ WIECIE
PRAGA. mistrzo-

Ksiqikiewicz pokonany
na macie w Garwolinie

GARWOLIN, 27.11 (tel. wł.) — Rada 
Kult. Fiz. i Sportu Warsz. Rady Zw. 
Zaw. zorganizowała w Garwolinie po­
kazową imprezę, składającą się z części 
artystycznej i sportowej. Impreza ta by­
ła dalszym ciągiem zlotu LZS. Na wstę 
pie przemawiał starosta Kozak. W czę­
ści artystycznej wystąpili: Grelichowska, 
Perkowska, Bieżan, Garwid i Lubliniec
ki.

Walki 
sensację 
kiewicz, 
kbnany

zapaśnicze przyniosły wielką 
w w. półciężkiej, gdzie Książ- 
reprczentant Polski został po­
przez Starszyńskiego w 5:40.

Wyniki innych walk: w muszej Kron- 
berg wygrał ze Świętulskim, w lekkiej 
Warchoł zremisował z Gogulem, w dru­
giej l:\kkiej Parszcwski zremisował z 
Karczmarczykiem. Ponadto walkę poka 
zową stoczyli Reda z Syreckim. Walki 
prowadził Koszewski, a chwyty objaśniał 
Świętosławski.

W podnoszeniu ciężarów startowali 
Gromałski i Sadowski. Sadowski osią­
gnął w podrzucie 117,5 kg.

Pokaz, który odbył się w sali Gimna­
zjum Zawodowego, wywołał duże zain- 
tereswanie.

stwach CSR w koszyków­
ce kobiet prowadzi Sokol 
Sparta przed Zidenicami. 
Prażanki wyprzedzają ry­
walki tylko stosunkiem 
koszy.

PRAGA. Narciarski od­
dział COS w najbliższym 
sezonie zakłada w Kar­
konoszach wyższą szkolą 
narciarską. Powołani zo­
staną wszyscy kierownicy 
narciarskich oddziałów wo 
jewódzkich, referenci łych 
oddziałów oraz przedsta­
wiciele wojska i milicji.

PRAGA. Czołowy hokei­
sta czechosłowacki Za- 

brodsky doznał w czasie 
treningowego meczu po­
ważnej kontuzji ramienia. 
W związku z tym nie 
weźmie on prawdopodob­
nie udziału w międzypań­
stwowym meczu C3R — 
Szwecja, który odbędzie 
sią w Sztokholmie 5 grud 
nia br.

PRAGA. Piłkarska druży-

skonalych wyników. Ewa 
Szekely przepłynęła 105 
m mot. w 1:21,0, Szilard 
na KO m dow. osiągnął 
59,Z.

W pozostałych konku­
rencjach zwyciężyli: 100 
m grzb. — Gyongycsi — 
1:10,8; 200 m ki. — Vegva- 
ri 2:49,8. Wśród kobiet 
zwyciężyły: 100 m dow. 
Szoeke Kato 1:10,4; 100 m

bądą »Ię w Londynie, w
dniach
1950 r

- 22 marca 
to: Kanada,

grzb. Nowak 1:18,8;
200 m kl. — Nowak 3:07,0.

BUDAPESZT. Pingpongi- ■ 
ści CSR sprawili niemiłą 
niespodziankę Węgrom, 
wygrywając z nimi 5:2.

USA, Szwecja, CSR, Szwaj­
caria, Po'ska, Belgia, Nor­
wegia, Francja, Jugosła­
wia, Anglia.

Z zaproszonych państw 
odmowną odpowiedź na­
desłały Włochy, natomiast 
brak jest jeszcze zgło­
szeń Finlandii, Holandii, 
Danii i Austrii.

LONDYN. W międzypań­
stwowym spotkaniu bok­
serskim amatorskich re­
prezentacji Anglii i Bel-

przygotowaną. Z pięściarzy, którzy prze 
defilowali na ringu na czoło wybija się 
,,mucha" Wybrzeża, 16-letni Boetcher, 
„lekki" Bańkowski, i „półśredni" Grze­
gorz Zieliński (mistrz Polski juniorów 
w wadze muszej w 1947 r.). Dobry był 
również Zelka, który walcząc o kategorię 
wyżej, zdecydowanie pokonał przeciwni 
ka. W drużynie Pomorza wyróżnił się Ko 
walewski, Błażejewicz i „mucha" Piń­
ski. ■

Zamiast wagi papierowej stoczono 
dwie walki w muszej. W pierwszej z 
nich Lichociński II okazał się fizycznie 
za słabym dla bojowego Sylwestra. Za­
wodnik Pomorza dzięki lepszej kondy­
cji fizycznej uzyskał zdecydowaną prze­
wagę w trzecim starciu. W następnym 
spotkaniu „much", stojącym na dużo 
wyższym poziomie, Boetcher zademon­
strował bogaty repertuar ciosów i raso­
wy instynkt boksera.

Przez wszystkie trzy starcia trwa prze 
waga gdańszczanina. "

W koguciej silniejszy fizycznie i agre 
sywniejszy Samulewski uzyskał zdecydo­
waną przewagę nad Gęsickim dopiero w 
trzecim starciu.

Po pierwszej bezbarwnej nnjdzie w 
piórkowej w następnych starciach za­
demonstrowali Soczewiński i Kowalew­
ski żywą wymianę ciosów. O wyniku 
remisowym zadecydowało napomnienie 
za nieczystą walkę otrzymane przez Ko 
Walewskiego. " ,

W lekkiej dobry technicznie Bańkom 
ski wygrał zdecydowanie a Cichym.

W półśredniej przez wszystkie trzy
starcia Zieliński G. 
Wagę nad Pińskim.

W średniej tylko 
był równorzędnym 
Błażejewicza, od II

miał wyrażn? prze

wir. Sokołowski 
przeciwnikiem dla 

starcia do głosu do
chodzi silniejszy fizycznie bokser Porno 
rza. ■

W półciężkiej — Zelka wyraźnie wy­
punktował Wierzbowskiego.

W ringu sędziował mgr Hełczyński, na 
punkty — Ciesielski (Pomorze), Blukis 
(Wybrzeże) i Łukomski (W-wa).

Bokserska ki. A 
Pomorza

TORUŃ, 27.11 (Tef wl.). Budowlani Toruń 
Gwardia Toruń 10:6.

W meczu bokserskim o mistrzostwo Po­
morza klasy A znajdujący się na ostatnie] 
pozycji tabeli Budowlani z Torunia nie­
spodziewanie wygrali z silną Gwardią

W ramach tego meczu w wadze kogu­
ciej Przybylski (Gw.) przegrał przez t. k. 
o. z Drążkiem, wskutek pąkniącia luku 
brwiowego. Gwardzista do chwili poraż­
ki prowadził wysoko na punkty.

W lekkiej Szulc (Bud.) wypunktował Ku-\
szyńskiego.
(Gw.) został

W średniej Zmorzyński
niespodziewanie .pokonany

przez Błażejewicza. W półciężkiej — Sto- 
cki (Bud.) wygrał walkowerem wskutek 

{braku przeciwnika. W ciężkiej — Niew-
czes (Gw.) zmusił ,do poddania tlą w 2 
starciu Szczodrowskiego.

gil, które odbyło sią w 
Y/ęgrzy, mając przegrany Ł ha!i Wemb|ey pi-ściarze
mecz, nie rozegrali ostat­
nich spotkań.

SZTOKHOLM. Bawiąca w 
Sztokholmie kanadyjska 
drużyna hokejowa Hull 
Volants rozegrała trzecie 
spotkanie podczas swego
pobytu w 
ciwnikiem 
nadyjskich 
Hammarby

Szwecji. Prze- 
hokeistów ka- 

byf zespól 
(Sztokholm).

anglelscy rozgromili Bel­
gów 16:0.

BUENOS AIRES. Były 
mistrz olimpijski w mara­
tonie (1932) Zabala rozpo­
czął treningi. Zabała ma­
rzy o startach w Amery­
ce i w maratonie koszy-
ckim, który wygrał w

na Sperty otrzymała 
proszenie na tournee 
Izraela.

BUDAPESZT. Pływacy 
giorscy osiągnęli w 
statnlch dniach kilka

do

wg

d»-

Mecz zakończy! sią zwy­
cięstwem Hull Volant: 4:2
(1:1, 1:0).

LONDYN. 11 państw 
deslalo Już zgłoszenia 
mistrzostw świata w 
kcju na lodzie, które

na­
de 
ho- 
od-

1931 roku.

NOWY JORK. Znani dłu­
godystansowcy Slijkhuls I 
Reiff postali zaproszeni do 
USA. Ciekawo czy starty 
amerykańskie dopomogą 
im w walkach z Zatop- 
kiem w roku przyszłym.

O
O |

I i W |

Wysoka porażka Wariy w Łodzi
IGA koszykówki doczekała się na-' gości wyłoniła się nadzieja na zwy-

L reszcie sensacji. Nie była nią prze-1 cięstwo, gdy wynik brzmiał 17:15 dla 
grana Warty ze Spójnią w Łodzi, gdyż Łodzian. Od tej chwili obraz gry 
tego, ze względu na krótkie rozmiary! zmienił się radykalnie. Łodzianie, de

Oba spotkania sędziowali Piotrowski i rza toruńskiego nie wykorzystali 12

łódzkiej sali, można się było spodzie- monstrując zagrania, oparte na szyb 
wać, sensacją był wysoki wynik tego spo kich atakach, zyskali przewagę i nie 
tkania. Sądziliśmy, że lider tabeli po- oddając inicjatywy, utrzymali ją doiKania. sęaziiisniy, ze iiaer tabeli po-1 
trafi walczyć nieco skuteczniej. Drugiego
dnia Warta zrehabilitowała się nieco, 
odnosząc zwycięstwo nad ŁKSź1 Włók­
niarz, ale musiała na to ciężko zapraco­
wać. Ub. niedziela odsłoniła właściwe 
karty koszykarzy Warty. Dotychczaeo- 
we spotkania ze słabymi przeciwnikum: 
przynosiły im zwycięstwa, bezpośrednie 
starcie z silniejszym obnażyło wszystkie 
minusy. Mimo wszystko zespół ten zali­
cza się do czołówki.

Drugą rewelacją było zwycięstwo Ko­
lejarza Ostrów, odniesione na własnym 
terenie z Cracovią. Po słabym występie 
koszykarzy Ostrowa w meczu z krakow­
skim AZS tydzień temu, nikt zepewno 
nie posądzał nawet tej drużyny o zwy 
cięstwo z dość silnym zespołem Craco-

ostatniego gwizdka sędziowskiego.
W Spójni wyróżnił się doskonale 

w tym dniu dysponowany strzałowo 
Pawlak, inteligentnie kierując napa­
dem. W drużynie poznańskiej pierw­
sze skrzypce grał Dylewlcz.

Punkty dla Warty zdobyli: Dyle- 
wicz — 7,: Kubicki — 2, Karalus — 
10, Wybieralski — 11, Orylkowski — 
1, Borowczyk — 4, Marciniak — 2. 
Listę wyborowych strzelców Spójni 
otwiera Pawlak — 29, Skrodzki — 5, 
Michalak — 9, Szor — 6, Mokwiń- 
ski — 14, Płacheciński — 7, Kabziń 
ski — 2.

Zwycięstwem tym Spójnia udo­
wodniła, że sukcesy jej w Krakowie 
nie były dziełem przypadku.

,viL N
Koszykarze poznańskiego Kolejarza 

musieli uznać wyższość gdańskiej Spój- 
nL Meci był jednak bardzo zacięty, e 
zwycięstwo gospodarzy minimalne.
Pewną niespodzianką rozgrywek było 

zwycięstwo Stali ze Świętochłowic nad 
krakowskim AZS. Kolejarz Toruń mimo 
dzielnej postawy nie potrafi! wygrać 2 
bratnim klubem z Poznania.

1) 
U 
3) 
4) 
5) 
6) 
n

TABELA
Spójnia, Łódź 
Spójnia, Gdańsk 
Zw. Warta 
Gwardia, Kraków 
Kolejarz, Poznań 
AZS, Warszawa 
AZS, Kraków

5
3

8) Cracovia
9) Stal, śwlętochl.

10) IKS, Włókniarz
11) Kolejarz, Ostrów 
B2) Kolejarz, Toruń

3
5

5
6 05

287:237 
216:186 
220:221 
176:141 
223:210
119: 89 
136:140 
120:129 
196:216 
147:163 
145:206 
187:233

PIERWSZA PORAŻKA LIDERA
ŁÓDŹ, 27.11. (Tel. wł.) Sława 

koszykarzy poznańskiej Warty tym 
razem prysła. Poznaniacy w pierw­
szym meczu zmierzyli się ze Spój­
nią i przegrali 37:72. Jedynie w 
pierwszych 5 minutach byli oni rów 
norzędnym przeciwnikiem. W obozie

SŁABY POCZĄTElt 
I DOBRY FINISZ WARTY 

(Tarta — ITłókniarz 40:38 (]8:31A 
Początek spotkania nie wróżył, że Włók- 
niarze zejdą z boiska pokonani. Od­
wrotnie, wydawało się, iż Warcie po raz 
drugi poślizgnie się noga. Tymczasem po 
znaniacy w II połowie gry byli lepsi, 
szybsi i to przypuszczalnie zadecydowa 
ło, iż stali się równorzędnym przeciw­
nikiem. Mecz miał przebieg niezwykle 
emocjonujący. Końcówka'zawodów zapo 
wiadala się dla Warty tragicznie, gdyż 
przy stanie 35:38 na pięć minut przed 
zakończeniem spotkania za 4 osobiste zo 
stał eliminowany z gry Dylewicz- Szczę­
ście było jednak po stronie Warty. Uda 
lo się jej zdobyć 2 pkt. ze strzału brata 
znanego pięściarza Szymury. Gdy wynik 
brzmiał 38:37 dla łodzian, opuścił boi 
sko Żyliński. Za przewinienie to z rzu­
tu wolnego Warta wyrównała, a w ostał 
nich sekundach Karalna ustalił wynik 
dnia. Strzelcami punktów byli: dla War 
ty — Dylewicz — 9, Zacierkowski — 8, 
„Długi" — 17, Szary — 2, Szymura — 
2, Romanow — 3. Dla Włókniarzy: Ula 
towski — 12, Barszczewski — 14, Żyliń. 
ski 9, Maciejewski 2, Sobocińiki— 
> • ' .................. .....

Zatopek chce biegać 
W km w 28J5

PRAGA, 27.11 (tel. wł.) — W całej 
sportowej Czechosłowacji trwa obecnie I 

wielka tzw. „Zatopkowa akcja". Wszy­
scy sportowcy, idąc śladami Zatopka po- 
stanowili dołożyć wszelkich starań, aby 
polepszać stale swoje wyniki. "

Zatopek oświadczył, że w przyszłym sc 
zonie będzie się starał pobić rekord świa 
Iowy na 10 km i osiągnąć czas 29:15.

★
TORUŃ, 27.11 (Tsl. wl.). Kolejarz Toruń 

wygrywa ze Stalą Grudziądz 12:4. Mecz 
o bokserskie mistrzostwo Pomorza. Punk­
ty dla toruńczyków zdobyli: Zakrzowskł 
w wadze średniej i Bunkowski w wadze 
ciężkiej.

2 remisy 
hokeistów Szwecji

HOKEIŚCI radzieccy rozegrali w Swier. 
dlowsku, pierwsze w tym sezonie, 

spotkania w hokeju na lodzie. W turnieju 
wzięło udział szereg czołowych drużyn, 
z zeszłorocznym mistrzem ZSRR — zespo­
łem CDKA na czele. . -

Spotkanie drużyn Dynamo Moskwy 1 
Swierdtowska zakończyło się zwycięstwem

SZTOKHOLM, 27.11 (tel. wł.) — Pier 
wszy mecz reprezentacji hokejowych 
Szwecji i Kanady rozegrany na lodowi­
sku sztokholmskim w piątek zakończył 
się wynikiem 5:5- ........ ...

Niedzielne spotkanie zakończyło się 
także wynikiem remisowym 3:3 (1:1, 
2:2,0:0).

drużyny moskiewskiej 
stwa odniosły CDKA 
grad.

5:4. Dalsze z wy ci ę- 
I Dynamo Lenin-

W MISTRZOSTWACH' 
żarów stowarzyszenia

Federacyjnej Repu-
sportowego

Sportowcy Lublina
poidrawinm
Marsz. Rgktssowskieyo

rzutów wolnych. W sumie mecz był 
emocjonujący, zwłaszcza w pierwszej 
połowie meczu.

GDAŃSK, 26. 11. (Tel. wł.) Spój-1 dla K°^jarza Poznań zdo-
nia Gdańsk - Kolejarz Poznań 36:33,^= Kolaśniewski - 25, Jarczyński’ 
(29:22). Goście byli zespołem techni- “ 9- Grzechowiak - 9, Matysiak - 
cznie lepszym i bardzo dobrze kryli 7- ~2- Dla Kolejarza To-
przeciwnika. Wyróżnił si? u nich do- i Frankiewicz - 15, Stefanowicz
skonale strzelający w każdej pozycji, Zbigniew - 9, Gliński - 8, Stefano- 
Kolaśniewski, który uzyskał dla swej Lech ~ Karczewski - 5, Be- 
drużyny największą ilość punktów., ««^ski - 2, Koszewski - 1. 
Drużyna poznańska ustępowała jed-1 Sędziowali bardzo dobrze Czmoch 
nak gospodarzom w szybkości i nie i Ujma.

Rsbka z Krakowa.

KOLEJARZ BYŁ LEPSZY 
ALE PRZEGRAŁ

wytrzymała kondycyjnie całego spot
, . t „ DOBRY POZICM I ZACIĘTA GRAkama. Mimo przewagi punktowej Ko- 1
, . , , . 1 KRAKÓW, 27.11 (Tol. w!.). Gwardia —lejarza pod koniec meczu, zryw w łwl,łoe!)lowl^ Ostra
ostatnich minutach gry zapewnił tempo, jakie narzuciła, Słał by dogonić
Spójni zwycięstwo. U gdańszczan'
wyróżnili się: Markowski I 1 Lelon- 
kiewicz.

Punkty dla Kolejarza uzyskali: Ko- 
laśniewsld — 16, Jarczyński — 8, 
Grzechowiak — 7 1 Matysiak —« 2; 
dla Spójni: Wojtowicz — 11, Marko­
wski I — 9, Lelonkiewicz — 6, Wę­
żyk — 5 1 Markowski n — 5.

Sędziowali: Czmoch i Ujma z War 
szawy.

prowadzącą zrazu Gwardią dało jej pro­
wadzenie do przerwy, ale wyczerpało si­
ły tak, Iż po przerwie krakowianie zapa­

CIĘŻKA PRZEPRAWA 
KOLEJARZA POZNAŃ

TORUŃ, 27. 11. (Tel. wł.) Kolejarz 
Poznań — Kolejarz Toruń 52;^ 
(26:16). Wobec 2.000 widzów koszy­
karze Poznania wygrali z trudem z 
Kolejarzem Toruń. Zwycięzcy grali 
doskonale taktycznie, przewyższali 
miejscowych techniką, jednak ustę­
powali toruńczykom szybkością. Gos­
podarze przegrali z powodu słabej 
dyspozycji strzałowej. Z początku 
meczu prowadzili oni 13:6, jednak 
doskonalę' usposobiony Kolaśniewski 
I zdobył dla Poznania kolejno 10 pun 
któw.

W drużynie poznańskiej na pozio­
mie wypadli Grzechowiak i świetnie 
strzałowo dysponowany Kolaśniew­
ski. W drużynie toruńskiej, na której 
znać poprawę, raziła przede wszyst­
kim nieudolność w strzałach. Na po­
ziomie zagrali Frankiewicz i bracia 
Stefanowiczowie, Koszykarze koleją-

nowall na Uzyskali oni zwydę-
stwo po stojącej na dobrym poziomie 
grze. Punkty dla Gwardii zdobyli: Dą­
browski — 14, Paszkowski — 10, Ariet — 9, 
Hegarle — 7, Pawlik — 6. Dla Stall: Wo- 
zlmko I Skawiński po 12, Krawczyk — 4, 
Nagórski, Kostruslak I Girller po 2.
• Sędziowali Eberhardt I —Kowalewski z 
Warszawy.

PIERWSZE PUNKTY (TALI

KRAKÓW, 27.11 (Tal. wl.). Ctal — 
45:41 (24:11). Gdyby AZS miał dwóch 
zdrojów to wygrałby zdecydowanie.

AZS
Ko-

den Kozdrój zdołał strzelić „tylko" 31 
punktów. Było to Jednak za mało na prze 
chylenie szali zwycięstwa na korzyść AZS, 
gdyż pozostałych siedmiu partnerów zdo­
było w sumie 10 koszy z czego Mizia I O- 
buchowicz po 4, a Wołowiec 2. Dla śwlą- 
tochłowiczan punkty uzyskali: Krawczyk
15, Skawiński 10, Nagórski — 7, Wo-
zlmko — 4, Wrześniak, Girtler I Kozioł 
po 3. Sędziowie warszawscy Eberhardt I 
Kowalewski zmuszeni byli usunąć z boi­
ska za 4 przewinienia osobiste Wrześnla- 
ka, Girtlera, Szymańskiego (Stal) oraz O- 
buchowlcza I Lipińskiego (AZS).

CRACOVIA PRZEGRYWA W OSTROWIE

POZNAŃ, 27.11 (Tel. wł.). Kolejarz (O- 
itrów) — Ogniwo Cracovia 35:29. Pierw­
sze zwycięstwo w tegorocznych rozgryw­
kach o mistrzostwo Ligi koszykowej od­
niósł Kolejarz na własnym terenie, bljąc 
Cracovlę 39:25. Punkty dla zwycięskiego 
zespołu zdobyli: Grzęda — 22, Kolaśnlew 
ikl — 9, Cleluch —*2 1 Barszcz — 2. Dla 
Cracovli: Laika — 9, Paczula — 7, Cle- 
ilelikl II — 6, ludzik — 5, Ciesielski I I 
Piątkowski po 1 pkl

W WOJ. URZĘDZIE K. F. w Lublinie od--:
byla się narada działaczy sporto-

wych oraz przedstawicieli zarządów okrę 
gowych zrzeszeń, w czasie której- omówio ' 
na zagadnienia organizacji i umasowie- ' 
nia sportu w myśl wytycznych i wskazań 
uchwały BP KC PZPR.

Po referacie w.-dyrektora WUKF Ma<.ha- 
ja, omawiającym zagadnienie popularyza­
cji i masowości sportu wśród chłopów, 
omówiono sprawę zorganizowania okrę­
gowego związku gimnastycznego j strze­
lectwa sportowego oraz okręgowego, 
związku żeglarskiego.

Na zakończenie obrad, zebrani wysiali 
depęszę do Marszalka Konstantego Ro­
kossowskiego, w której m. in. czytamy:

„Jesteśmy dumni, - że na czele naszej 
Armii stanął syn robotnika polskiego, 
wychowany w stalinowskiej szkole do­
wódców. Ze swej strony przyrzekamy 
wzmóc cały swój wysiłek i poświęcić 
całą swoją wiedzę 1 zdolności pracy, 
dla dobra Walki o umocnienie frontu 
pokoju, dla zwycięstwa socjalizmu".

Dynamo wzięło udział wielu częlowych 
ciężkoatletów radzieckich ze wszystkich 
■republik związkowych.

Tytuły mistrzowskie w kolejności wag,, 
zdobyli: Udodow (290 kg), lopatin, StetH- 
ko, Puszkarew (371 kg), Zgenti I Gorohow 
(397,5 kg).

Drużynowo zwyciężyli reprezentanci Dy­
namo z Gruzji.

W MISTRZOSTWACH Federacyjnej Repu­
bliki Rosyjskiej w gimnastyce bra­

ło udział 10 zespołów, które w elimina­
cjach zająly pierwsze miejsca w poszcze­
gólnych grupach. ■

Tytuł mistrza RSFSR zdobył mistrz spor-
i tu Nowikow (Rostów n. Donem), uzysku- 
' jąc 106,4 pkt., na 120 możliwych.
i W konkurencji kobiet zwyciężyła mistrzy 

ni sportu Tiapkina (Nowosybirsk) — 109,5
i punktów.

Drużynowo pierwsze miejsce zajęli re-
prezentanci Nowosybirska, przed Swier-
dlowskiem i Saratowem.

RADZIECKI Komitet do Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu przy Radzie Mini­

strów ZSRR zatwierdzi! nowe rekordy lek 
koatletyczne Związku Radzieckiego, usta­
nowione w październiku br. na wielkich 
zawodach w Tbilisi.

Zatwierdzono 2 rekordy seniorów: 4X 
X1500 m — reprezentacja ZSRR — 16:00; 
trójsko^ — Szczerbakow — 15,43 oraz 3 
rekordy juniorek: w grupie dziewcząt 16 
17 lat — skok w dal Hnykląa —,5,62 oraz 
w grupie dziewcząt 17 — 18 lat — 100 m 
Bogdanowa — 12,2 i .dysk — Zyblna — 
41,12 m.

W5
-■■j-'.: ot. SrcJ

prsyjmujq zobowiązania

stanowili w oparciu o doświadcze­
nia 1 Wzory radzieckie:

roztoczyć opiekę nad kołami 
^portowymi przy zakładach hutni­
czych i metalowych Sosnowca i 
stworzyć pracownikom tych zakła 
dów najbardziej korzystne warun­
ki do podniesienia ich sprawności 
fizycznej; otoczyć szczególną opie­
ką młodzież szkolną Sosnowca; 
przeznaczyć 10 tys. roboczo-godzin 
przy budowie pierwszego w Sos­
nowcu basenu pływackiego; w wal 
ce o upowszechnienie kultury fi­
zycznej i sportu na wsi — zaopa­
trzyć w sprzęt i otoczyć opieką in­
struktorką, założony przy pomo­
cy klubu LZS oraz stale pomagać

Sportowcy ZKS Stal. Poznań, któ 
rzy przed kilku tygodniami jako 
pierwsi w Polsce rzucili wezwanie 
wszystkim klubom do podjęcia 
współzawodnictwa w realizowaniu 
uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR, obecnie, podejmując wezwa­
nie bratniego klubu z Sosnowca, zo­
bowiązują się uczcić 70-letnią rocz­
nicę urodzin Stalina gremialnym 
wstąpieniem do Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, jednocześnie posta­
nawiając zapoznać się z życiorysem 
wielkiego wodza ruchu robotnicze-
go. i!-e|^»l

z

akcji 
Apel 
kolei

nańscy

organizowania LZS. 
sosnowieckiej Stali podjęła 
Stal Poznań. Sportowcy poz- 
uchwalili, że dzień 21 gru-

dnia, rocznica urodzin Stalina, jest 
dla nich hasłem do pogłębienia świa 
domości politycznej, pobudką do pod 
jęcia specjalnych czynów i zobowią­
zań. .

. Ną naradzie aktywu Sportowego 
ZS Stal wszyscy działacze tego zrze­
szenia zobowiązali się przeprowa­
dzić w grudniu masowe zebrania 
sportowców na swym terenie, aby 
przestudiowali życiorys Stalina i za- 
pcznali się z jego działalnością nad 
budową pierwszego w dziejach pań­
stwa socjalistycznego.

Z całej Polski napływają dalsze 
mtidtinki o zobowiązaniach sportow 
ciw d- uczczenia rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina, wielkiego 
Wodza walki o postąp i pokój, '
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I OGÓLNOPOLSKI ZJAZD PRASY SPORTOWEJ
/t/o sali obpad Dyr. GUKF poseł Lucjan Motyka

obok dziennikarzy 
przedstawiciele terenu

Rola Kultury Fizyczne)
w Polsce Ludowe)

PO RAZ pierwszy po wojnie I 
spotkali się w Warszawie | 

wszyscy niemal dziennikarze spor- | 
towi Polski, którzy w dniu 21 bm. 
obradowali nad zagadnieniami, do­
tyczącymi ich pracy. Zjazd, który 
miał na celu ustalenie wytycznych 
i nowych metod pracy dziennikar­
stwa sportowego, był tym bardziej । 
charakterystyczny, że zestali nań 
zaproszeni dżialacze sportowi ro­
botniczy i wiejscy, oraz przedsta- 
stawiciele pionów, zrzeszeń, związ 
ków sportowych i WUKF-ów.

Na obrady przybyli: dyr. GUKF 
— pos. Motyka, wicedyrektorzy 
GUKF — Szembcrg i Kcsman, prze 
wedniczący Związkowej Rady Kul

nowe obliczę ideologiczne kultury 
fizycznej w Polsce Ludowej.

Na podstawie referatów i dysku 
sji oraz przeprowadzenia krytycz­
nej analizy dotychczasowej pracy, 
dziennikarze sportowi stwierdzają 
rolę prasy sportowej, jak i działów 
sportowych w prasie codziennej w 
walce o masowy i ideowy ruch 
sportowy i wysuwają, jako nąjważ 
niejsze i obowiązujące zadania:

zbliżyć prasę sportową do 
podstawowych ogniw spor­

tu — kół i Ludowych Zespołów
Sportowych pozyskać nowego

tury Fizycznej i sportu pos.
Burski, sekretarz generalny RKF i 
S — Dołowy, prezes Zarządu Głów 
nego Zw. Zawodowego Dziennika­
rzy — red. Lukrec, sekretarz gene­
ralny Zw. Zaw. Dziennikarzy — 

' red. E. Strzelecki.

BRADY zagaił prezes Zw. Zaw.

czytelnika wśród robotników i pra 
cujących chłopów i zerwać na zaw 
sze z metodą schlebiania glistom 
drobnomieszczańskich kibiców;

"TN stworzyć warunki szybkiego 
dopływu do dziennikarstwa 

sportowego młodego narybku ro­
botniczo-chłopskiego i zorganizo­
wać szeroką sieć korespondentów 
ze zrzeszeń i Ludowych Zespołów 
Sportowych;

nienie i nowe oblicze ideowe kul­
tury fizycznej, służyć będą wszyst­
kimi siłami, powierzonej ob. Mar­
szałkowi wielkiej sprawie umocnię 
nie sii obrońców Polski Ludowej 
i bojowników o pokój".
W czasie obrad zjazd otrzyma! de­

peszę od czechosłowackich dziennika 
rzy sportowych z życzeniami owoc­
nej pracy.

ZJAZD wybrał władze Ogólnopol­
skiego Klubu Sprawozdawców i 

Publicystów Sportowych w następu­
jącym składzie:

prezes — red. Gołębiewski (Trybu 
na Ludu), wiceprezesi — red. Kacz­
marek (Sport) i red. Aleksandrowicz 
(Kurier Codzienny), sekretarz — red. 
Szeremeta (Przegląd Sportowy), 
skarbnik — red. Targosz (Dziennik 
Polski), członkowie zarządu — red. 
Królewski (Glos Robotniczy), red. 
Kieraga (PAP), red. Szenker (Polska 
Zbrojna).

Komisja rewizyjna red. red.:

Dziennikarzy red. Lukrec,
po czym referat „O celach i zada­
niach kultury fizycznej w Polsce Lu 
dowej" wygłosił dyr. GUKF — Mo­
tyka. Streszczenie tego referatu za­
mieszczamy obok.

Sekretarz generalny Zw. Zaw. 
Dziennikarzy red. E. J. Strzelecki 
omówił rolę i zadania prasy w pro­
pagandzie kultury fizycznej i sportu.

Pó referatach wywiązała s;ę oży­
wiona dyskusja, w której zebrani i 
przeprowadzili rzeczową krytykę i 
samokrytykę dotychczasowej pracy, 
wskazując również na liczne trudno­
ści i bolączki.

W dyskusji zabrali głos następują­
cy mówcy: red. Litwin (W-wa), red. 
Maliszewski (W-wa), red. Ostanko- 
wicz (Wrocław), red. Dobrowolski 
(Katowice), Brym (W-wa), Paster 
(LZS Dąbrówka), red. Bagier (Kato­
wice) prezes Gołębiowski (P. Zw. 
Kol.), red. Kaczmarek (Katowice), 
red. Wierzbowski (W-wa), red. Ziem­
ba (Katowice), red. Skotnicki 
(Gdańsk), wicedyrektor Szcmberg 
(GUKF), red. Szewczyk (W-wa), red. 
Groswirt (W-wa), red. Targosz (Kra­
ków), red. Gołębiewski (W-wa), red. 
Lachowicz (Lódż), red. Hig (W-wa), 
red. Habzda (Kraków), red. Dali 
(W-wa) i red. Kieraga (W-wa).

"TN przejść z roli biernego infor- 
ś) formatora o wynikach i wy­
czynach do świadomego nowych 
zadań organizatora masowego ru­
chu sportowego;

rozszerzyć publicystykę ideo-

Mielech (Życie Warszawy), Gryżew-1 
ski (Przegląd Sportowy), Szewczyk 
(PAP). I

logiczną wychowawczą,
zwiększyć czujność, wobec obja­
wów szkodliwej i wrogiej działal­
ności, walczyć bezwzględnie z bez- 
ideowością, oportunizmem, kumo­
terstwem, kaperownictwem i wszel 
kimi formami demoralizacji w ru­
chu sportowym — wśród działaczy 
i zawodników;

w większym stopniu wzoro- 
J wać się na osiągnięciach ra­

dzieckiej prasy sportowej i szero-' 
ko popularyzować bogate doświad­
czenia i dorobek Związku Radziec 
kiego i krajów demokracji ludowej 
w dziedzinie w. f. i sportu;

zorganizować stale szkolenie 
^6 ) ideologiczne i fechcwc dzien­

nikarzy sportowych i walczyć o 
wyższy poziom fachowy i technicz­
ny prasy sportowej.

Zjazd wzywa wydawnictwa do 
rozwinięcia działów sportowych w 
pismach codziennych, młodzieżo­
wych, wiejskich i kobiecych oraZj

N™
dzicnnikar.ddcgo, organi 
nadzieję, że wniosą oni

('rilzie, że zapraszając 
gości spoza zawodu

dyskusji
wiele eennego materiału i uwag, na 

'podstawie któryeh łatwiej będzie się 
wczuć, w radości i troski terenu. Okaza­
ło się jednak, że rrie wszyscy działacze 
chcieli zabrać głos. Zaimponował wszyst 
kim młody chłopiec, zawodnik i dzia­
łacz sportowy z Ludowego Zespołu 
Sportowego Dąbrówka. Powiedział on w 
kilku treściwych zdaniach, czego ocze­
kuje wieś od prasy sportowej i zebrał 
za swe przemówienie huczne oklaski.

Prezes PZKoJ. Gołębiowski, który prze 
mawiał imieniem reprezentowanego 
przez siebie związku, podziękował dzień 
nikarzoin za ich duży wkład w populary 
sację .sportu kolarskiego, poprosił jed­
nak, aby każda wiadomość była spraw-
dzana u źródłfl, 
słusznych nieraz

Na tych dwu 
właściwie lista

celem uniknięcia nic- 
i przykrych zarzutów.

mówcach zamknęła się 
działaczy sportowych,

którzy zaproszeni zostali na zjazd. A 
szkoda, że na trybunie nic ujrzeliśmy 
żadnego reprezentanta tak potężnego 
pionu, jakim są zrzeszenia Związków Za 
wodowych, że nie usłyszeliśmy przedsta 
wiciela Gwardii oraz szeregu innych.

Zawiedli również przedstawiciele spół­
dzielni wydawniczych. Na sali nie było 
delegata Sp. Wyd.-Ośw. Czytelnik, ani 
delegata RWS Prasa, chociaż zostali za 
proszeni. Dyskusja ujawniła wiele trud- 
dności, na jakie napotykają dzienikarze 
sportowi w czasie pracy na terenie wła­
snych wydawnictw. Mówiono o kłopotach 
technicznych, o komercyjnym podcho­
dzeniu do roli pism sportowych, o trud 
nościach w przyjmowaniu nowych pra­
cowników.

ZASADNICZE tematy, jakie znala­
zły swój wyraz w szerokiej dysku 

gji, ujęte zostały w jednomyślnie uehwa 
lonej przez zebranych poniższej rezolu­
cji:

„Zebrani na I Ogólnopolskim 
Zjeździe Prasy Sportowej w'dniu 
24 listopada 1949 r. dziennikarze 
sportowi witają z radością histo­
ryczną uchwałę Biura Polityczne­
go KC PZPR, w sprawie kultury 
fizycznej i sportu, jako drogowskaz 
dalszej pracy w dziedzinie propa­
gowania i walki o powszechność i

(Skrót referatu wygłoszonego na Zjeździe)

PRZEMAWIAJĄC imieniem GU 
KF pragnę na występie podkre­

ślić, że do pierwszej narady dzienni­
karzy sportowych przywiązujemy 
wielką wagę w nadziei, iż przyczyni 
się ona do ideologicznego i fachowe­
go podniesienia propagandy w zakre­
sie kulturjP fizycznej oraz większego 
niż dotychczas udziału prasy, wydaw 
n:ctw, filmu i radia w podniesieniu 
poziomu i doskonalenia wychowania 
fizycznego i sportu.

Jest sprawą zrozumiałą, że o roli 
kultury fizycznej pragnę mówić w 
świetle uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR sprzed dwu miesięcy. — 
Uchwała ta bowiem stanowi doniosłe 
wydarzenie polityczne, mające ogro­
mne znaczenie d’a umasowienia wy­
chowania fizycznego i sportu w^oł- 
sce. Jest to pierwsza uchwala polity­
czna — i, jak dotąd, jedyna — w lej 
sprawie. Obejmuje ona całokształt 
zagadnień, analizuje przeszłość i wy- 
tycza drogi rozwoju, zgodnie z roz­
wojem całego Państwa.

Aktyw sportowy ZMP
radził przez dwa dni w stolicy

W DNIACH 13, 14 listopada zwo-.nyrh w pracy na ndrinku upowszechnie- 
lana została przez Wydział Kul nia i umasowienia kultury fizycznej w 
... ...... ! V/' TMtT» *... w..-,---- _________  i._tury Fizycznej ZG ZMP*w Warszawie , naszym kraju.

dwudniowa konferencja akljwu sporto­
wego ZMP, poświęcona przekazaniu
uchwał i wytycznych fekrelariatu 
odnośnie roli ZMP w dziedzinie 
chowania fizycznego i sportu.

Na konferencję przybyli czołowi

ZG

refe-

W dalszym ciągu podsumowania kol. 
Rzeszot wskazał na pracę szerokich refe 
ratów społecznych przy Zarządach Woje­
wódzkich ZMP. — (Jok)

Uchwala Biura Politycznego KC 
PZPR dotyczy nie tylko członków 
Partii, ale wszystkich działaczy i in­
stytucji, zainteresowanych kulturą fi 
zyczną. Jest sprawą niewymagającą 
dalszego uzasadnienia, że dotyczy' o- 
na szczególnie dziennikarzy sporto­
wych, którzy mają do spełnienia tak 
ważne wychowawcze i propagando­
we zadan'a ńa tym odcinku. Uchwa­
ła jest wyrazem troski Polski Ludo­
wej o wszechstronny rozwój człowie­
ka pracy, o podniesienie jego zdro­
wotności i jest wynikiem ujęcia kul­
tury fizycznej, jako czynnika współ­
tworzącego nowy ustrój socjalistycz­
ny w Polsce.

Zgodnie z ideologią marksistow­
ską, wychowanie fizyczne jest częś­
cią nieodłączną ogólnego systemu 
wychowania człowieka". Mówca przy 
tacza na ten temat słowa Marksa, 
który już w 1863 r. podkreślał, że 
przyszłość klasy proletariackiej jest 
całkowicie uzależn'ona od wychowa­
nia dorastającego pokolenia i, że jed. 
nym z elementów tego wychowania 
jest wychowanie fizyczne. Takie po­
traktowanie wychowania fizycznego 
powtarza się kilkakrotnie w dziełach 
Marksa i Engelsa. Wielcy kontynua­
torzy ich dzieła, Lenin i Stalin w sze­
regu konkretnych wypowiedzi i poli­
tycznych uchwal dali wyraz, jak bar­
dzo doceniają wagę kultury fizycz­
nej.

Do zdecydowanej poprawy na od-
cinku k. f. przyczyniła się reorgani­
zacja struktury organizacyjnej. Do­
tychczasowe oparcie sportu o Związ­
ki Sportowe fachowe i kluby oderwa­
ne ód życia ideowo - wychowawcze­
go zamićniono na powiązanie w. f. .1 
sportu z pracą organizacji społeczno- 
wychowawczych i instytucji wycho­
wujących młodzież.

Dziś reorganizacja zdała swój egza 
min życiowy.

Ujęcie dziedziny k. f. w planie sze­
ścioletnim jest wielkim osiągnięciem. 
Wytyczne przewidują poważny 
wzrost masowości w usprawnieniu w. 
f. i sportu, wynoszący 30% w ciągu 
sześcioleci. W cyfrach bezwzględ­
nych daje to wzrost z 5.270.000 obję­
tych w. f. w 1949 r. do 6.900.000 w 
1955 r.

renci i instruktorzy kultury fizycznej ze 
wszystkich Zarządów Wojewódzkich 
ZMP, oraz ze szkół organizacyjnych 
ZMP, jak również zetempowcy poszcze­
gólnych zrzeszeń i związków spob-cznych.

Rpferat na temat roli ZMP w nowej ■ 
strukturze organizacyjncej sportu poi- i 
skiego wygłosił kol. Rzeszot — kier, j 
Wydziału KF ZG ZMP, wskazując bar^ 
dzo obszernie na zadania ZMP-owców 
w poszczególnych kołach, klubach i, 
związkach sportowych, jak również w i 
Ludowych Zespołach Sportowych i Ra-
dach Sportu Wiejskiego. — Mówca pod | 
kreślił jak woźnym zagadnieniem jest j

apeluje do organizacji sportowych kultura fizyczna w wychowaniu młode-) 
i Głównego Urzędu Kultury Fizy-l go sportowca, zdrowego moralnie i fi- 
cznej o lepszą współpracę i uspraw ! Zycznic budowniczego fundamentów So-
nienie informacji dla prasy.
W ścisłej łączności z masowymi 

organizacjami sportowymi ludu 
pracy, dziennikarze sportowi, świa 
domi znaczenia odpowiedzialności 
Polski Ludowej wielkie zadania 
wychowania pokolenia zdrowyefi, 
zahartowanych i świadomych j>o- 
jowników o postęp, pokój i socja­
lizm".

ZEBRANI wysłali również do 
Marszałka Rokossowskiego de­

peszę następującej treści:
„I Ogólnopolski Zjazd Sprawoz­

dawców i Publicystów Sportowych 
wita z głęboką radością ł dumą 
Obywatela Marszałka, wielkiego 
syna Narodu Polskiego i bohatera 
wyzwoleńczych walk niezwyciężo­
nej Armii Radzieckiej —1 na zasz­
czytnym i odpowiedzialnym stano­
wisku Ministra Obrony Narodowej.
Dziennikarze sportowi, przez 

swój wkład w walkę o upowszech-

cjalizmu w naszej Ludowej Ojczyźnie.
Po referacie wywiązała się obszerna 

dyskusja, w której wzięło udział 21 
mówców.

Dyskutanci krytycznie i samokrytycz- 
nie ocenili dotychczasową działalność 
ZMP w dziedzinie kultury fizycznej na 
swoicli terecnacb, przy czym ogólnie na­
leży stwierdzić, że Uchwala B. P. jak 
również sekretariatów ZG ZMP znala­
zły pełne zrozumienie i zastosowanie w 
■codziennej pracy aktywistów ZMP na 
odcinku KF i Sportu.

W dyskusji między innymi zabrał 
glos kol. Cepulis — wiceprzewodniczą­
cy G. R. S. W., który przedrtawił zebra­
nym sytuację sportu na wsi, wskazując 
jednocześnie na konieczność uaktywnie­
nia LZS-ów i Rad Sportu Wiejskiego w 
poszczególnych województwach.

Podsumowania dyskusji dokonał kol. 
Rzeszot, oceniając, że konferencja ta 
przyniosła pozytywne wyniki i cenne ma 
terialy do opracowania dalszych wytycz-

2 rekordy ZSRR
ustanowił sztangista Duganow

2 nowe rekordy ZSRR w dźwiga­
niu ciężarów ustanowił znany sztan­
gista „Bolszewika" — Dyganow, pod­
czas mistrzostw Zw. Zawodowych. 
W rwaniu oburącz Duganow osiągnął 
125 kg, w rwaniu prawą 90 kg, po­
prawiając w ten sposób rekordy 
ZSRR w wadze średniej. Obydwa re 
zultaty osiągnął jednakże Duganow 
poza konkursem.

W konkursie próby rekordzisty 
zakończyły się niepowodzeniem. Du­
ganow zakończywszy z dobrym rezul 
tatem — .107,5 wyciskanie, podjął 
rwanie od zbyt wielkiego ciężaru 115 
kg. Próba nie udała się i Duganow 
pogrzebał tym szanse swego klubu 
na zdobycie czołowego miejsca

Bolszewik, zeszłoroczny mistrz dra 
żynowy miał w tych mistrzostwach 
wyjątkowego pecha. Już. najlżejszy 
zawodnik, Żuromski rozpoczął pe­
chową serię. Żuromski przeliczył się

z siłami i nie mógł w podrzucaniu 
dać rady 102,5 kg, od których roz­
począł. Drugi reprezentant Bolszewi 
ka — Baratow w czasie rwania 
zwichnął rękę. Niepowodzenie Duga 
nowa w konkursie było zakończe­
niem pechowej serii Bolszewika, któ 
ry uplasował się dopiero na piątym 
miejscu. Tytuł mistrza drużynowego 
zdobyły Skrzydła Sowietów — 37 
pkt. przed Lokomotywą 36 pkt. "

W poszczególnych wagach w trój­
boju najlepsze rezultaty uzyskali: 
kogucia — Roman 282,5 kg, piórko­
wa — Saksonow 300 kg, lekka — 
Mechanik 332 kg, średnia — Paw­
łów 350 kg, półciężka — Nowak 405 
kg, 1 ciężka — Medwiedew 390 kg.

Absolutnym mistrzem został zna­
ny doskonale ir zagranicą, wielo­
krotny mistrz świata G. Nowak

W zawodach uczestniczyło 130 re­
prezentantów 14 związków. <

Sowiecki Sppri"
o uchwale BP KC PZPR

KOME?ŚTLJĄC uchwałę BP KC 
PZPR w sprawie rozwoju 

kultury fiz. i sportu, czasopism) 
Sowiecki Sport stwierdza, iż 
uchwala ta stanowi wielkifc wy­
darzenie w dziejach ruchu spor­
towego Polski Ludowej.

„Uchtcała KC PZPR — pisie „So­
wiecki Sport" — podkreśla wielkie 
znaczenie rozwoju sportu polskiego 
dla sprawy wychowania nowego czło­
wieka — twórcy nowego sprauied'i- 
wego ustroju, dla sprawy wzmocnie­
nia i pogłębienia przyjaznej współ­
pracy sportowej ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji lu­
dowej. Uważając kulturą fizyczną za 
jeden z najważniejszych środków so­
cjalistycznego wychowania mas pra­
cujących, poprawy ich zdrowia oraz 
przygotowania narodu do pracy i o- 
brony swojej Ojczyzny — kontynuuje 
czasopismo — PZPR stawia przed or­
ganizacjami partyjnymi, państwowymi, 
związkowymi, młodzieżowymi i spor­
towymi zadanie masowego rozpow­
szechnienia ruchu sportowego, two­
rzenie zespołów sportowych bezpo­
średnio w fabrykach, kopalniach oraz 
na wsi". •

Informując o masowych zebra­
niach aktywu sportowego woj. 
warszawskiego, krakowskiego, Za 
głębia Dąbrowskiego, woj. poz­
nańskiego,1 szczecińskiego 1 innych, 
czasopismo stwierdza, ie wszyscy 
sportowcy polscy powitali uchwa­
lę BP KC PZPR jako świadectwo 
troski Partii 1 Rząd® Ludowego 
o fizyczny rozwój mas pracują­
cych, Jako bojowy program rog- 
kwitu kultury fizycznej i sportu.

DOŚWIADCZENIA ZSRR 
NASZYM WZOREM

„Doświadczenia pierwszego państ­
wa socjalistycznego na świecić w 
dziedzinie kultury fizycznej pozwolą 
nam na właściwe ujęcie tego zagad­
nienia w naszym kraju. Te doświad­
czenia dowodzą jasno, że z gruntu 
niesłusznym i szkodliwym jest twier­
dzenie o apolityczności sportu, o je­
go nadklasowym charakterze. My ja­
sno i wyraźnie stawiamy sprawę, że 
to nie jest sptawa tylko jednej z form 
odpoczynku, rozrywki, czy jeden z 
wąskich higieniczno - zdrowotnych 
celów. Widzimy w kulturze fizycznej 
wielkie ideowo - wychowawcze, a 
więc polityczne cele. Daje ona nain 
nie tylko abstrakcyjną przyjemność, 
ale przysposabia do obronności kra­
ju i wydatniejszej pracy.

Burżuazja, deklamując o apolity­
czności sportu, wykorzystuje równo­
cześnie tę dziedz'ne dla politycznych, 
sobie dogodnych klasowych intere­
sów 1 prowadzi konsekwentną polity­
kę niedopuszczenia do sportu rady­
kalnie nastawionych działaczy.

W Polsce przedwrześnlowej nie mo 
gło być, oczywiście, lepiej. I tu sport 
służył ideologii i interesom klasy pa­
nującej.

Zmiana warunków politycznych w 
Polsce po drugiej wojnie światowej 
nie przyniosła, oczywiście, automaty­
cznie zmiany praktyki i pojęć w dzią 
łalności sportowej, w wychowaniu fi­
zycznym. W pierwszym okresie po 
wojnie byliśmy świadkami nawrotu 
starych pojęć i praktyk, charaktery­
stycznych dla burżuazyjnego elitar­
nego aportu, który szerzył szowinizm 
i militaryzm, demoralizował kapero- 
wnictwćm 1 lansowaniem gwiazd, był 
zgangrenowany przez licznych nie­
odpowiednich organizatorów i opie­
kunów.

Przedwojenne nawyki odbijały się 
oczywiście, więcej — były często po­
wodowani — przez prasę sportową.

WAŻNE ZADANIA
Konkretne zadania, zmierzające db 

upowszechnienia k. f. i sportu oraz 
do podniesienia jego poziomu ideowe­
go i wychowawczego, stawia uchwa­
ła BP KC PZPR. Najważniejszymi z 
nich są:

powołanie Komitetu Kultury Fizy­
cznej przy Radzie Ministrów, jako 
najwyższego organu jednolitego, pań­
stwowo - społecznego kierownictwa 
i kóntroli. Komitet Kultury Fizycz­
nej potrzebny będzie jako organ ko­
ordynacji wysiłków poszczególnych 
organizacji i instytucji na odcinku 
kultury fizycznej, zwłaszcza w okre­
sie planowania. Z drugiej strony u- 
możliwi to organizacjom społecznym 
i zainteresowanym resortom na więk
szy niż 
nictwie 
k. f.

Biuro

dotychczas udział w kierow- 
całokształtenr zagadnienia

Polityczne PZPR widzi w
ZMP aktyw ruchu sportowego oddz:a 
tywująćy ideologicznie na cały ruch 
sportowy. Obecna praca organizacyj­
na ZMP winna zmierzać do usunię­
cia istniejących niedomagali; do mo- 
WliZowanin szerokich rzesz sportow-
ców wokół wszystkich 
wyćli, organizowanych 
sportowe.

Następne zadania to

akcji maso- 
przez piony

zapewnienie

Metalowcy i hutnicy
realizują uchwałę BP KC PZPR

carDNIACH 25 I U bm. odbyła ilę w 
W Katowicach Krajowa narada aktywu 

«portowego ZS Stal w której wzięli udział 
inipektorzy okręgowi Zrzeszenia z całej 
Polski onaz przedstawiciele Zarządów

towy Zrzeszenia zobowiązuje sią 
wać wszyśtkló wytyczne uchwały 
PZPR.

Zebrani wysiali do Prezydenta

realizo-
BP KC

Głównych 
ców.

Referat i 
tycznego I 
zycznej i 
Zrzeszenia

Zw. Zaw. Hutników I Metalow-

omawiający uchwalę Biura Poll- 
KC PZPR w iprawle kultury II- 
iportu wygłosił przewodniczący 

i ob. Clainocha. Re rełeraeie
wywiązała ilę dyakuaja. Omawiano w niej 
zagadnienia związana z planem szstclo- 
letnim aportu polaklego, ze azczególnym
uwzględnianiem planu 
rok przyszły.

Dyskusją cechowała 
nie się z podjętych 
dalszy rozwój sportu

pracy Zrteizenia na

troaka o wywląza- 
zobowiązań oraz 0 
wśród metalowców

I hutników, przyczym podkreślano ko­
nieczność wzmożenia czujności klasowej 
w pracy Zrzeszania.

Na zakończanie dwudniowych obrad u- 
chwalono twolucjR, w której aktyw spot-

••laiława Bieruta plama, w którym

•la MsftialklaM Paliki Keaitantaga Ra- 
kaitawiklaga.
W dalizym cięgu podjętego zobowiąza­

nia czytamy:

„W aparcla a deiwladezanla radila- 
ckle zabawlęzujamy tlę roztoczyć Je- 
izćza wtęklię «piłkę Bad mlodzlBię 
pracującą w metalewycli I hutniczych 
zakładach pracy, aby uccynli z nich 
nla tyłka epariawców, ale przede 
wiłyclklm pnygalawkć Ich na reketdzl- 
it4w pracy I budowniczych nowega u- 
•treju aocjalliłycznego. Zabawlęzujamy 
riwnlei wiiyltkle kluby naizaga Zrze­
czenia da paęjącla wezwania de wipłl 
zawednlctwa w raallzawaniu ućhwkl tP 
KC PZPR, nucanars przez ZKB, ttal.

przez PKPG odpowiednich środków 
ha produkcję sprzętu sportowego i 
rozbudowę urządzeń sportowych.

Mówca, zapowiedział także, że w 
dziedzinie szkolenia kadr w. f. i spor­
tu wpływ przyszłego Komitetu Kul­
tury Fizycznej poważnie wzrośnie 
prżez podporządkowanie mu całego 
wyższego szkolnictwa w. f.

Ńa tej naradzie trzeba zwrócić 
szczególną uwagę na ostatni punkt 
zadań, o którym mówi uchwała KC 
PZPR, dotyczący podniesienia pozio­
mu ideologicznego i fachowego pro­
pagandy w zakresie kultury fizycz­
nej i łączący^ się z tym punkt przed­
ostatni, o konieczności mobilizacji 
szerokiego aktywu do dobrowolnej; 
społecznej pracy w w. f. i sporcie.

Ogłoszenie uchwały BP PZPR by­
ło momentem przełomu w prasie spor 
towej — poważniejsza publicystyka 
sportowa zdobywa ' prawo obywatel­
stwa w kolumnach sportowych wy­
pierając nadmiernie panosząc* się 
sensację. Ta narada winna wprowa­
dzić nowe, wyższe formy waszej pra­
cy, winna powiązać Was z korespon­
dentami w terenie, winna zapocząt­
kować szerszą niż dotychczas akcję 
bezpośredniego organizowania dzia­
łalności w. f. 1 sportu i wychowania 
sportowców, winna zachęcić do ®e- 
rókiego mobilizowania aktywu społeu 
cznego do pracy w sporcie.

Waszą między innymi jest rzecz* 
uczyć aktyw sportowy poprzez ar­
tykuły, notatki czy sprawozdania Jak 
ważny społecznie zajmuje odcinek 
pracy, że w. f. 1 sport ma podnieść 
masy pracujące, zabiedzone długimi 
latami nędzy i kapitalistycznego wy­
zysku, masy dawniej politycznie U- 
pośledzone, dziś zwycięskie i rządzą­
ce, ńa wyższym poziomie kultury, 
aby każdy robotnik czy robotnica, 
chłop czy student mogli wyprostować 
plecy i ramiona w sali gimnastycznej 
czy na boisku.

Jestem. jednak przekonany, że w 
oparciu o pomoc organizacji partyj­
nych, o masowe organizacje ideowe, 
młodzieńczy entuzjazm ZMP, ar opar 
ciu o coraz lepsz* pracę naszej pra­
sy,-kultura fizyczna spełni swej* 
wielkie zadania społeczne na droda*, 
budownictwa w naśzej Ojczyźnie g^ 
cjaliatycznego ustrbiju. ‘
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Górnik Radlin mistrzem Ii-ej Ligi
Garbarnia przegrywa po dogrywce 3:4

SOSNOWIEC, 27.11 (tel. wł.) — Gór. 
nik (Radlin) — Związkowiec Garbarnia 
4:3 (po dogrywce 2 X 15 min.) Bramki 
padły w kolejności: 15 ni Bożek, 61 ni 
Szlegier, 70 m Nowak z wolnego, 83 ni 
Sauer. Dogrywka: 16 m Dybała, 23 m 
Franke, 28 m Browarski. Sędziował Sper 
ling. Widzów ok. 10 tys.

Garbarnia — Jakubik, Jodłowski, Pi- 
kulski, Łasiewicz, Wójcik, Górecki, Par. 
pan, Browarski, Nowak, Bożek, Grajcar.

Górnik — Pojda, Pytlik, Bober, Raj- 
che], Grzegoszczyk, Kurzeja, Sauer, 
Franke, Szlegier, Warzecha, Dybała^

Decydujący mecz o mistrzostwo II Li 
gi porwał widownię nic poziomem, lecz 
niesłychanym napięciem. Od pierwszej do 
ostatniej chwili dogrywki grano twar­
do, szybko, akcje zmieniały się błyska 
wicznie, zdarzały się dogodne sytuacjpe, 
śfiwodziły tylko nerwy. Napastnicy zwie 
kali z oddaniem strzału, starali o wyprą 
cowanie stuprocentowych sytuacji.

Garbarnio, mimo lepszej techniki, ze­
szła z boiska pokonana. Górnicy włożyli

do gry dużo serca i ambicji. Przez cały wencjach, a piłka raz po raz wymykała 
czas spotkania byli stron? atakując?. W mu się z rąk.
Garbarni najlepiej spisywał się Bożek. Sukces Górnika jest tym większy, że
Kierował on akcjami napadu, nadawał mimo pozorów neutralności boisko nie
ton całej grze, ąofał się pod własną bram 
kę, słowem grał najlepiej.

było neutralne. Widownia dopingowała 
Garbarnię, tak że nawet przybyli z Kra

NIEDZIELNE mecze o mistrzostwo A i dobrze Ini. Brzuchowskl. W przedmeczu 
klasy przyniosły znów, jak poprzed- wygrała .Skra 4:1 (5:0).

nie szereg niespodzianek. Do najwięk- | Zyrsrdowlnnka — Ogniwo 1:4 (1:1)- Za­
służone zwycięstwo Ogniwa, . które po 
przerwie' zdecydowanie! przeważało nad

U Górników najlepszym w ataku był 
Dybała. Niewielkiego wzrostu, potrafił 
się prześlizgnąć między rosłymi obroń­
cami krakowskimi i pięknie wyłożyć pił 
kę. Właśnie on jest moralnym sprawcą 
zwycięstwa. W drugiej dogrywce, zaraz

kowa kibice, orzekli, że u siebie w 
mu nie maję tylu zwolenników.

do-

po rozpoczęciu gry, odebrał piłkę Bro-
yvarskiemu i z połowy boiska zainicjo­
wał przebój. Minął kilku osłupiałych 
przeciwników, którzy nie wiedzieli co 

' -ię dzieje i strzelił obok wybiegającego 
Jakubika.

Gdy jesteśmy przy bramkarzach, po­
wiedzmy sobie szczerze, że byli oni naj­
słabszymi zawodnikami na boisku. Poj­
da puścił piłkę między nogami i nie 
obronił wolnego z 25 metrów. Jakubik 
był bardzo niepewny w swoich inter-

Ruch
moralnym Chorzowa

CHORZÓW, 27.11 (tel. wl.) — Ruch— 
AKS 2:1 (1:1). Bramki dla Ruchu zdo 
byli: Tim i Cieślik, dla AKS — Pier- 
chała.

Mecz o moralny tytuł mistrza Cho­
rzowa i puchar, ufundowany przez Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Po grze 
na dobrym poziomie, Ruch odnió.-ł zwy 
cięstwo, zaskakując AKS szybkością. Cic 
ślik wykazał .się dóbr? formą, niemniej
jednak zawodził strzałowo. Słabym 
bramkarz AKS — Janik.

był

tezyhiid Polonii zawodzi
33:19

SPO2NIONA FORMA 
POLONII BYTOM

BYTOM, 27.11 (tel. wll.) — Polonia 
(Bytom) — Stal (Sosnowiec) 7:0 (2:0). 
Polonia (Bytom) jest w dobrej formie, 
a beniaminek II Ligi przeżywa kryzys.

szych zaliczyć należy nieoczekiwaną po­
rażkę Spójni — Marymont ze zdecydo­
wanym outsiderem — drużyną Dębu. (Je­
lonki). Sensacyjnie zakończyło się rów­
nież spotkanie dwu Związkowców: Druka­
rza i Skry. Wygrał przekonywująco Diu- 
karz. Dalsze niespodziewane rezultaty to 
porażka Żyrardowianki na własnym tere­
nie z Ogniwem oraz remis rezerwy Po- 
lonii z kolejarzami z Piaseczna.

Dąb. — Spójnia Marymont 3:1 (3:3). 
Bramki zdobyli: Królikowski 2, Barański 1 
dla Dębu oraz Lewczuk dla Spójni. W 8 
min. opuścił boisko na skutek kont -j; 
Lewczuk (Spójnia) I po masażu próbował 
wrócić do gry, lecz spotkał się ze sta­
nowczym sprzeciwem sędziego, który za­
żądał świadectwa lekarskiego. Kierowni­
ctwo Mary.montu natychmiast odwiozło za 
wodnika do szpitala, gdzie po zbadaniu 
otrzymał on wymagane świadectwo, • po 
przerwie wszedł na boisko i zdobył bram 
kę. Wydaje nam się, że w wypadkach, 
gdy na boisku nie ma lekarza powinno 
wystarczać w czasie meczu A klasowego 
świadectwo sanitariusza (według regula­
minu na boisku musi znajdować się sani­
tariusz, a nie koniecznie lekarz). Poziom 
meczu b. slaby. Marymont nie wykorzy­
stał karnego. Zwycięstwo Dębu zaslużo-

zespołem gospodarzy. Zyrardowiaąka ,nie 
wytrzymała. - spotkania kondycyjnie,’ a 
przesunięcie b. dobrego stopera — ChoJ 
nacklago do ataku osłabiło formacje de­
fensywne, a Ofensywie nie przyniosło wi­
docznej pomocy. W Ogniwie dobrze gra­
ta pomoc. Bramki zdobyli: Plewlckl 3 i 
Hauton dla Ogniwa oraz Chojnacki A. dla 
Zyrardowlanki. Sędziował b. dobrze A- 
leksandrowlcż. W przedmeczu wygrało 
Ogniwo 7:0 (4:0).

Polonie Tb — Ruch 3:3 (1:1). Remis jest 
wielkim sukcesem kolejarzy z Piaseczna, 
którzy pokatill urwać punkt zespołowi, 
składającemu slą prawie z samych ze>. 
wodników ligowych. A oto skład Polonii: 
Stępniewski, Wołosz, • Gierwafowski, ta­
benda. Wiśniowski, Szczawiński, .Przepiór­
ka, Szczepański, Brzozowski (i, Wotniak, 
Ochmański. Bramki zdobyli: Adaszcwski, • 
Karczewski i Muszyński (karny)' dła Ruchu 
oraz Przepiórka, Ochmański 1 Wolosz dla 
Potonii.

W pierwszej części meczu gra wyrów-
nana. 
leży 
dwie

ne. Sędziował Suchecki. W przedmeczu
wygrał Marymont 5:0 (2:0).

Skra Drukarz 1:3 (3:1). Zasłużone

która

CZOLOWE koszykarkl stolicy, które ro­
zegrały w ub. piątek jedno z waż­

niejszych spotkań mistrzowskich, zawiodły 
licznie zgromadzoną publiczność. Około 
400 osób, poza pierwszymi minutami walki 
Spójni Mar. z Kol. Polonia, nudziło się 
śmiertelnie. Przyczyną tego nie była zresz 
tą słaba gra, lecz zbyt rażąca przewaga

W wyrównanej drużynie Spójni wyróżni­
ły się trzy wyżej wymienione, natomiast 
zawiodła Kozłowska, usprawiedliwia Ją
jednak brak treningu. Młodszym koszy- 

Spójni Parszniak i Rogowskiej

koszykarek Spójni, które zagrożone
ani przez moment, zwyciężyły pewnie swe 
najgroźniejsze konkurentki 31:19 (18:7).

Na ospały nastrój publiczności wpłynął, 
zapewne, również takt słabej organizacji 
spotkania. Brak ogłoszenia składów dru­
żyn, objaśnień w czasie gry, oznajmiania 
aktualnego wyniku i czasu gry, nie wpły­
nął zachęcająco na zgromadzoną młodzież, 
którą przecież należy oprócz umożliwie­
nia bezpłatnego wstępu na zawody rów­
nież f w ten sposób zdobywać dla sportu.

Waga spotkania spowodowała, że obie 
drużyny nie mogły zdobyć się początko­
wo na żadną zdecydowaną akcję; pierw­
sze punkty uzyskała Spójnia dopiero w 
4 min. gry, podczas gdy Polonia nie zdo­
była się w tym czasie ani na Jeden strzał. 
Polonistki, które niespodziewanie zatraci­
ły dobrą zwykle kondycję, przeprowa­
dzały akcje niezwykle szablonowo, grając 
aż do znudzenia wszerz boiska.

Jażnlcka i Kamecka, Jedyne wartościowe 
zawodniczki Polonii, nie potrafiły uwal­
niać się spod opieki przeciwniczek, po­
została zaś trójka Polonistek nie robi żad­
nych postępów, nic więc dziwnego, ło 
akcje ofensywne, grającej przez cale 
spotkanie (kompletny brak nadających się 
do gry w poważniejszym spotkaniu re­
zerw) piątki Kolejarek nie mogty dać po­
żądanego efektu. Na dobitek jeszcze Jaż- 
nlcka zatraciła swą szybkość i żywioło­
wość w grze, a razem ze swą siostrą Ka- 
mecką nie mogły pochwalić się zbyt cal- 
nymi strzałami.

chcemy zwrócić uwagą, że daleko Im je­
szcze do doskonałości; prowinny one zro* 
zumieć, że dodatnia ocena Ich gry, którą 
kilkakrotnie już zrobiliśmy nie upoważnia 
je do nonszalancji.

Składy drużyn były następujące (w na­
wiasach zdobyte punkty):

Spójnia — Rogowska (3), Wojewódzka 
(7), Parszniak (7), Tkaczyk (6), Pachlowa 
(5), Kozłowska, Kowalczyk I Góralska.

Polonia — Jaźnicka (7), Kamecka (7), No- 
wachowicz (5), Peters U, Peters O.

Zawodniczki Spójni popełniły 17 przewi­
nień osobistych, Polonii — 12. Na 19 rzu­
tów wolnych Polonia wykorzystała zaled­
wie 5, podczas gdy Spójnia na 12 rów­
nież 5.

Sędziowali obiektywnie, mimo popełnie­
nia kilku rażących błędów, prof. Paru- 
szewski i Wysocki.

Spotkanie to zakończyło I rundę ml-

GÓRNIK — STAL 5:3 (2:0)
KATOWICE. W towarzyskim meczu pił­

karskim w Katowicach ll-ligowy zespól 
Sftall (Katowice) przegra! z Górnikiem 
(Katov/ice) 3:5 (0:2).

zwycięstwo Drukarza. Gra na dobrym po­
ziomie. Prowadzenie dla Drukarza zdobył 
Majewski. Wyrównał zaraz po przerwie 
Bogacki. Dalsze bramki zdobyli Krzywik 
(najładniejsza bramko) oraz Paluszek. 
Wśród zwycięzców wyróżniła się pomoc 
i środkowy napastnik Ziółkowski, u po­
konanych obrońca Kociołek. Sędziował b.

strzostw, których tabelka 
obecnie następująco:

1) Spójnia Mar. 2
2) Kol. Polonia 2
5) AZS V.'-wa 2

przedstawia

41:51

nie. Wielki wysiłek I. brak dostatecznego 
przygotowania kondycyjnego .dó tak, cięż­
kiego «potkania zadecydował o-zwydę- 
«twie. Sędziował Chełmiński.

' Jedwabnik — ległe Ib 2:8 (1:1). Legia 
wystąpiła w składzie załllonym Sąsiad- 
kłeni. Oprychem ■! Orłowskim, Zdecydo­
wana' przewaga wojskowych, dla których 
bramki zdobyli: Sąsiadek 3,. Oprych I 
Y/itczyński, dla pokonanych Widllckl. Sę­
dziował Paszek. W przedmeczu wygrała 
logio '2:0 (2:0). Golcie nie wykorzystali 
wielu dogodnych do strzału sytuacji. Wy­
różnił się Sąsiadek.

Po przerwie pierwsze 30 minut na- 
do gości, którzy strzelają dalsza 
bramki i prowadzą 3:0. Ostatnie 15 
to zdecydowana przewaga Polonii, 
nie zdołała odrobić straconego ra­

TASELA
1) Gwardia 19: 1 56: 7
2) Legia Ib 15: 5: 34:21
3) Zyrardowlanka 12: 8 27:18
4) Ogniwo 11: 7 32:12
5) Marymont 11: 9 ’ 28:25
6) Drukarz 9:11 24:25
7) Ski a 9:11 . 18:21
8) jedwabnik 9:11 -20:26
9) Ruch 8:12 25:29

10) Znicz 6:14 14:23
11) Polonia Ib 4:16 11:59

- 12) Dąb 3:13 14:55

(lAtA B
- V»Haniw — Zwląrfcówlec
pembeiUw) 1:1 (Erf). Bramki zdobyli:

zultatu brgmkowego. Sędziował dobrżo 
Wargocki. Wyróżnili się Modrowski i Wa- 
slewicz ll\(P.uch). W przedmeczu 1:1 (1:1).

Znicz — Gwardia 2:3 (2:3). W Pruszko­
wie mało brakowało, a zanotowalibyśmy 
największą sensacją. Lider tabeli i pra­
wie pewny kandydat na mistrza Okręgu— 
Gwardia była o krok od porażki. Znicz, 
który przechodzi! spadek tormy powraca 
już do siebie i zdołał zdobyć prowadze-

Okrajek I Adamiak. Gra ostra i żywa.
Radzić — Stal Okęcie 8:3 (1:1). Zasłu­

żone zwycięstwo gospodarzy, dla których 
bramki strzelili Krucz 4 i Pleban. Sędzio­
wał drobiazgowo Pietras. W przędip*ńu> 
wygrało Okęcie 15:1 (8:0).

WAŻKO ZWOlłllONY Z LEGII
Legia udzieliła ostatnio zwolnienia 9za- 

fłarikiemu i Watko. Piłkarze ci noszą się
z zamiarem podpisania 
szawskiego Ogniwa.

zgłoszeń do war-

Łącz strzela branki ŁKS-owi
ponieważ Cracovia przyjechała w dziesięcin

ŁÓDŹ, 27.11 (tel. wł.) — Witając I kowego napastnika. Zastrzyk ten okazał 
drużynę Cracovii yv hotelu, wydawało się się najmniej szczęśliyry dla gospodarzy, 
nam, żc ekspedycja ta raczej wybrała I Łgrz zdobył 2 bramki, Cracovia zeszła 
się na wycieczkę turystyczną! Cracovia z boiska jako zwycięzca 2:1 (1:0).
przyjechala do Łodzi bez jednego za­
wodnika. Podobno zawiódł Różankow- 
ski. »• -

Na kilkanah-ie minut przed meczem 
konferencja kierowników zainteresowa­
nych obu drużyn zakończyła się kra­
kowskim targiem. Włókniarze wspania­
łomyślnie delegowali do drużyny gości

Cóż można powiedzieć o meczu?
Zacznijmy od Jabłońskiego II, który, 

kulejąc, grał na prawym skrzydle. Wcię­
libyśmy, aby Jabłoński został w Krako­
wie, a na jego miejscu grał młodszy 
kolega. Poza Jabłońskim słabo wypad! 
Bobula. Jedynie młoda dwójka: Poświat 
i Rajtar w oparciu o Łącza, który cnie-

Łącza, który objął tu stanowisko śród- śmielony w nowym towarzystwie, unikał

Gwardia zdecydowanie lepsza
wygrywa x Kolejarzem z Poznania

KRAKÓW, 27.11. (Tel. wł.) Gwar-I wych", gdyż uzyskane zostały po mi | fensywy drużyny. W napadzie gra- 
; dia — Kolejarz Poznań ^3:2 (2:0). nięciu bramkarza. Był to efekt offsei i jącym dobrze w polu, lecz zawodzą- 

rnL-t rlln nwarriu tHaEvIv Cicnw- ' dnwvrh nulanok 7. klnrvrh wipIp ■ rm nnrl hrombo TJFtTńó-nili cio Pi-Bramki dla Gwardii zdobyli: Cisow-
Spójnia rozegrała spotkanie b. dobrze ski — 2 i Kohut; dla Kolejarza: Koł 

taktycznie. Zdobywszy znaczną różnicę w ! tuniak i Anioła. Sędzia Bartyzel. Wi-

dowych pułapek, z których wicie ■ cyrr pod bramką, wyróżnili się Ci- 
popłaeiło, ze względu na bezmyśl- sowski i ruchliwy tym razem Kohut.

PltKARZE LEGII

W najbliższy wtorek

OBRADUJA 

29 bm. odbędzie
się narada wytwórcza sekcji piłkarskiej 
WKS Legia. Narada połączona będzie t 
otwarciem świetlicy klubowej przy ul. ła­
zienkowskiej 2. Początek zebrania o 17.

punktach, g:aia początkowo raczej na u- 
trzymanie wyniku, a gdy okazało się, źe 
Polonia nie jest w stanio jej zagrozić 
przeszła z kolei do ponownego ataku. Szo 
reg akcji I zagrań mistrzyń Polski zna­
mionował, że możliwości Ich są znacznie 
większe, niż wykazano w tym spotkaniu. 
Zwłaszcza trzy zagrania Wojewódzkiej z 
Pachtową i Tkaczyk zakończone celnymi 
strzałami zasługują na pochwałą.

dzów około'8.000.
i Gwardia: Jurewicz (Piekło); Du- 
|dek — Flanek; Wapiennik, Legutko, 
Notkowski; Cisowski, Jackowski, Ko 
hut, Rupa, Mamoń.

| Kolejarz: Tomiak (Gołębiowski); 
Sobkowiak, Wojciechowski; Chu-

Piłkarze ręczni Spójni
z wizylq w LuMazue

LUBLIN, 27.11 (tel. wl ) — Dwurlnio
we zawody piłki 
szawskiej Spójni 
ki:

W pierwszym

ręcznej z udziałem wr 
dnly następujące wyni­

dniu zawodów w siat
kówce żeńskiej Spójnia pokonała MKS 
Lublin 2:0 (15:0, 15:9). Mę.ka drużyna 
Spójni W wygrała z KS Związkowiec 
2:1 (15:12, 13:15, 15:9).

W koszykówce męskiej reprezentacja 
Lublina pokqnala Spójnię 31:16.

W drugim dniu zawodów w siatków­
ce męskiej Spójnia uległa reprezentacji 
Lublina 0:3 (12:15, 11:15, 12:15), w 
siatkówce kobiecej zaś Spójnia wcgraJj 
z Lublinem 2:1 (15:2, 13:15, 15:1’).

Drugi mecz koszykówki męskiej pr.:y 
niósł ponown'c zwycięstwo reprezentuj! 
Lublina 31:25 (10:17).

dziak, Tarka, Słoma; Gogolewski, 
Anioła, Czapczyk, Białas Kołtuniak.

Wynik mówi o równości sił i su­
geruje, że gra była wyrównana. Tym 
czasem Gwardia przeważała zdecydo 
wanie. Chwila nieuwagi pod koniec 
zawodów (gdy wynik był 3:0), (złe 
ustawienie rezerwowego bramkarza 
Gwardii, kosztowało ją utratę dwóch 
bromek w ciągu dwóch minut. Przy 
tych dwóch strzałach pokazali bom­
bardierzy poznańscy, że umieją, strze 
lać. Gdyby sztuka ta, nie była obca 
Gwardzistom, wygrali by oni wyso- 
fcr.

Cisowski i Kohut pudłowali fatal- 
n:: w dziecinnie łatwych sytuacjach. 
Bramki, jakie zdobyli Cisowskiji Ko 
hut, należały do rzędu „przymuso-

ność napastników Gwardii — ale 3' 
nie udały się.

Udało się natomiast Tomiakowi i 
Gołębiowskiemu odparować kilka cel 
nych strzałów na bramkę, zwłaszcza 
lized przerwą w okresie, gdy Jure­
wicz był tylko raz Jeden zatrudnio­
ny. Zasługa w tym głównie Flanka 
najlepszego zawodnika na boisku, któ

O napadzie poznańskim powiedzieć 
można tyle, że zginął w cieniu do­
brej gry defensywy gospodarzy. 
Wśród pozostałych wybili się na 
p'an pierwszy obaj bramkarze Sob­
kowiak i Słoma. Tarka, pilnujący 
Kohuta przegrał szpetnie kilka po­
jedynków solowych.

Kolejność bramek: 10 min. Cisow-
;ki, min. Kohut, 71 — Cisowski,remu starali się dorównać Legutko, sk,, „«„u,,

Wapiennik, Notkowski, filary de- ' 79 — Kołluniak, 80 — Anioła.

Trzęsowski bekssrem
meczu Lublin-Łódź II 12:4

LUBLIN, 27.11 (tel. wł.) — Spółka-1 ciekawej walce wypunktował Gampę.

•W warszawskim finale międzyuczeiniane- 
go turnieju koszykówki, odbywającego 
si* z okazji .Tygodnia Sludenta, drużyna 
Uniwersytetu ^Warszawskiego pokonała re 
prezentacją ANP 54:33 (31:14).

Na wyróżnienie zasługują: grający w 
barwach UW Kamiński i Siesicki I oraz z 
ANP Popławski i Pruszyński.

...a piłkarze FaHteshsiiki 
w Xrsksxwe

Rozstrzygający mecz piłkarski w krakow 
ikI.-.- turnieju .międzyuczelnianym, lozsgra- 
nym ż ckazji Tygodnia Studenta, przyniósł 
zwycięstwo*.J piłkarzom Pbiltschnlki nad 
zespołem Akaeemii Górniczej 5:2.

ziiwo^ików 
Ihih Spsrt. AWF

NA psdstawte zarządzenia GUKĘ, 
Polskie Zwię-zki sportowe poleci­
ły udzielać zwolnień z klubów tym 

zawodnikom, którzy będąc studenta.- 
mi A. V'. F. zr.TÓcę. się do klubu z 
odpowiednią prośbą o udzielenie zwoi 

,p'enia.
Jednocześnie na podstawie wyżej 

wymienionego rozporządzenia, Ślub 
Sportowy ALIT obowiązany jest u- 
dzieiić natychmiast zwolnienia swym 
zawodnikom studentom AWF, po u- 
kończeniu przez nich studiów na u- 
czelni. v

Pingpongiści rozpoczęli już drużyno­
we mistrzostwa okręgu w klubach A 1 B. 
W klasla A prowadzi Solidarność Szczecin. 
Cętem wyaiiminowania drużyny reprezen-

nie pięściarskie pomiędzy reprezentacją 
Lublina i II reprezentacją Łodzi, znkoń 
czylo się zwycięstwem gospodarzy 12:4.

Wyniki (na pierwszym miejscu za­
wodnicy lubelscy) — w muszej Ku- 
kier przegrał przez techniczny k. o. w 
I rundzie z Różyckim, w koguciej Ko- 
łodyński zwyciężył przez t. k. o. w II 
rundzie Stalińskiego, posyłając, go trzy­
krotnie na deski do 8-miu, w piórkowej 
Stefański zremisował z Mazurem, w lek 
kiej Kazimierczuk zremisował z Karcz- 
markiem, w -półśredniej Zieliński po ży 
wej walce pokonał Maciejczyka, w śre­
dniej Trzęsowski odniósł zasłużono zwy 
cięstwo nad Olejnikiem. Obydwaj zawo­
dnicy zademonstrowali w najładniejszej 
walce dnia wysoki poziom techniczny. W 
półciężkiej Dorabialski wygrał z Pała- 
szczykiem przez dyskwalifikację przeciw 
nika w II r., w ciężkiej Stec, po nie-

Po zawodach wręczono najbardziej fi ii 
walczącemu zawodnikowi — Trzęso.v- 
skiemu pamiątkowy album, ufundow.y 
ny przez redakcję „Sztandaru Ludu“.

W ringu sędziował oh. Gronowski i: 
Warszawy. Punktowali: Maciejewski 
(Warszawa), Sieroszewski (Łódź) i Mar
ciniak (Lublin). Widzów około 1.500.

solowych popisów, spisywali się nieźle. 
Parpan do przerwy spełniał rolę stope­
ra, a gdy stwierdził, że Janeczek cśe jest 
tak groźny, jak głosi o nim fama, prze­
niósł się w pobliże własnego napadu.

Najlepiej wypadli Gędłek i Glimas. 
Oni to całkowicie sparaliżowali skrzydła 
gospodarzy. W sumie Cracovia grała bar 
dziej precyzyjnie i na zwycięstwo zasłu­
żyła. Gra gospodarzy przypominała „po- 
goń za lisem". 10 dżentelmenów po ca­
łym boisku szukało piłki, która, podana 
praez ŁKS-iaka, najczęściej trafiała w 
npji .przeciwników,, . ... ....... .

W linii napadu Hogendorf nie umiał 
zmylić czujnośei Glimasa. Baran nie wie 
rzył widocznie w możliwości swych ko­
legów i zabawiał się długim wózkowa­
niem, Janeczek nie potrafił oderwać się 
od Parpnna, a Potkolo, poza kilku tric- 
ksmi technicznymi, nie wniósł korzyst­
niejszych dla drużyny elementów do gry. 
PozocSzł jeszcze lewoskrzydłowy Koź- 
mriski. O tym drużyna zapomniała. To­
też biedak marz! na swym posterunku. 
Trudno przewidzieć, jakby się poruszał, 
gdyby otrzymywał piłki. W pomocy naj 
lepszy był Urban, piłkarz skuteczny i do 
kładny w podaniach. Dzielnie sekundo­
wał mu Rączko. "

W jakich składach grały drużyny?
ITł-ykniarz: Szczurzyński, Włodarski, 

Łuć; Rączko, Urban, Soltyszeweki (Pie 
trzak); Hogendorf, Baran, Janeczek, Pat 
kolo (Pietrzak), Koźmiński (PatJcolo).

Craoovm: Rybicki; Gędłek, Glimas; 
Mazur, Parpan, Jabłoński I; Jabłoński II, 
Poświat, Ł?cz, Rajtar, Bobula.

15 minut przed końcem Cracovia, 
wskutek niegroźnej kontuzji pomocnika 
Jabłońskiego I, grsła w 10-tkę, ponieważ 
niestety, zapomniano o rezerwowych.

Bramki strzelili dla Cracovii: Łącz, 
'r'. V,r>kn:crza — Pietrzak.

C.uziowzł p. Szumlak. Publiczności 
ak. 4 tys. osób.

Gwardziści Słupska 
mistrzem jesiennym 
Szczecina

SZCZECIN, 27.11 (Tel. wl.). Ostatnie 
spotkania rundy jesiennej o mistrzostwo 
piłkarskie klasy A Okręgu Szczecińskie­
go dały następujące wyniki:

Solidarność (Szcz.) — Ogniwo (Szez.) 
3:2 (1:0), AZS — Kolejarz (Szcz.) 1:1 (0:1), 
Gwardia (Koszalin) i Gwardia (Słupek) 
0:5 (0:2), Unia Darzbór (Szczecinek) — 
Związkowiec (Szcz.) 3:0 (2:0), Kolejarz 
(Słupsk) — Kolejarz (Stargard) 1:0 (0:0). 
" Dó _ rozegrania pozostał Jószeio Jeden 
mecz Gwardia (Słupsk) — AZS, który nio 
będzie miał wpływu na czołówkę tabeli.

Mistrzostwo jesienno zdobyła Gwardia 
(Stupsk), która nie przegrała ładnego 
spotkania, uzyskując w 8 grach 14 pkt. 
I wspcnlały stosunek bramek 37:4, Dru­
gie miejsce zajął beniaminek klasy' A — 
IK3 Solidarność (Szczecin) — 12 pkt. I 
19:15 bramek, 5) Unia (Szczecinek) z '11 
pkt. I 24:11 bramek, -4} Ogniwo z 10 pkt. 
i 25:19 bramek. Ostatnio miejsce zajmisje 
Gwardia (Koszalin) z 2 pkt.

tacyjnej do meczu Szczecin Poznań,
który odbędzie się w dniu 18 grudnia, 
OZT9 przeprowadza „Turniej asów" z u- 
działem 8 najlepszych zawodników Szcze­
cina. Wśród nich widzimy trenera , piłkar­
skiego ll-ligowej Gwardil-Czyżewsklego.

18,5 110 pł

Prasa zagraniczna donosi o fanta­
stycznym wyniku na 110 m pl. — 

osiągniętym przez Argentyńczy, 
ka Triulzi. Jedynie Szwajcarzy po­
dali, ii Argentyńczykowi pomagał 
silny wiatr, wobec czego rezultat 
Triulzi nie może być uznany za re­
kord świata.

Aktualny rekord świata należy do 
Townsa l wynosi 13,7. Dillard bie­
gał 120 jardów (109,08 m) w 13,8..

Zwhizlmiei: łebski 
Z87d(ża Wartę 
w pływania

POZNAA, 27.11 (Teł. wl.). W spotkaniu 
pływackim, drużyna łódzkiego Związkow­
ca zwyciężyła zespół Związkowca Warty 
90:81. Łodzianie do kolejnych zwycięstw 
■nad Stalą Kat., Ogniwem — Cracoviq I O- 
gniwem W-wa dołączyli nowy sukces nad 
pływakami Warty.

- 'Watka była bardzo emocjonująca I za­
cięta; o zwycięstwie zadecydował mecz 
piłki wodnej. Zaznaczyć należy, że dru­
żyna Warty było osłabiona nieobecnością 
Clchońskiego, który odbywa łlużbę woj­
skową w Gdyni.

Ciekawsze wyniki:
100 m dow.: 1) Jera, Ł. 1:05,8; 2) Jachnlk 
P. 1:08,4 — 100 m mot.: 1. Dobrowolski 
(Ł.) 1:18,4; 2. Żalisz (P.) 1:21,0 -y 400 m 
dow.: 1. Boniecki (t.) 5:24,0; 2. Taedllng 
(P.) 5:24,2 rek. okr. — 4X100 m zm. Zwląz 
kowiec (t.) 5:10,6; 2. Warta (P.) 5:13,6 —
100 m klas., 
(P.) 1:40,7;

dow. I gizb.: Młkla«ówna

wodnej: Związkowiec (t) 
(P.) 1:0 (5:0).

Mecz piłki 
Związkowiec

Sh&’a 
om&wia uchwałę 
BP KC PZPR

W ub. niedzielę w lokalu klubowym 
Zw. Skra w Warszawie edbylo się przy 
dużej frekwencji członków zebranie, po- 
święcone omówieniu Uchwały Biura Po­
litycznego KC PZPR.

Na wstępie prok. Różycki nawiązując 
do osiągnięć Związku Radzieckiego, pod 
kreślił konieczność wzorowania iię na 
sporcie radzieckim.

Następni* dr Zajączkowski obszernie 
omówił Uchwałę Biura Politycznego KC 
PZPR i wynikające dla Klubu: zadani?, 
celem wykonania tej uchwały.

W wyniku narady, sekcja motocyklowa 
wezwała do współzawodnictwa wszystkie 
sekcje klubu w akcji wychowawczej, 

.szkoleniowej i sportowej.
Zebranie - zakończono odśpiewaniem

Międzynarodówki.

Piłka nożna 
w Przemyślu

W PrasnySło rozegrano ciekawy turnia] 
piłkarski o pucher przechodni „Nowin Rze­
szowskich", w którym wzięło udział 4 
miejscowe drużyny: Zw. Polonia-1 Kolejarz 

! (II Hs2). oioz Gwardia i Pościg.
Wyniki: Zw. Polonia — Gwardia ' 10:1 

(4:1) 1 Kolejarz — Pościg 4:0 (3:0). ■
W tinałe, Zw. Polonia grając z 5 rezer­

wowymi, uległa Kolejarzowi 0:2 (0:0). 
Bramki pedly: pierwsza z rzutu samobój- 
czege pomocnika, a druga napastnika 
Mielniczka. Bohaterem tego spotkania był 
bramkarz Zw. Polonii Jun. Mańkowski, kłó 
ry obronił, wspaniale kilka b. groźnych 
strzałów.

Mimo przegranej, drużyna Zw. Polonii 
wywarła na licznie przybyłej pybllcznoicl 
dodatnie wrażenie.

W przedmeczu, SP Lic. Słowackiego — 
S'P Lic. Morawskiego 5:2 (1:5).

W 5io'ewej Woli, w spotkaniu piłkar­
skim, ll-llgowa Tarnovla uległa nleoczakk 
wenie A klarowej Stali 0:5 (0:0). Strzała­
mi bramek byli: Serałlni, KoMrskl I flO- 
wak. Miejscowi zagrali mecz ten b. 
ambitnie I ze szczególnym szczęłplem W 
sytuacjach podbramkowych. Cgn. 7MM* 
vla miała w polu chwilami piękne zagra­
nia, jednak napastnicy zawodzili w f/tua- 
cjach podbramkowych.

Decydujący 0 ■ «padku z A H«»y 5«- 
ksorskloj mecz Gwardia Szczecin — Spój­
nia. Szcżeęln, zakończony walkowerom dle 
Spójni 16:0, z powodu bałaganu er^Mt- 
zacyjnego, został unieważniony. Zarządzo­
ne przez OZB powtórzenie meczu ale do- 
śzlo do skutku. gdyż drużyna Spójni RtS 
stawiła ilg. W ten ipoiób w A klailo po- 
żoitale Gwardia a do B klery tppdta 
Spójnia.

Gwardia , Szczecin wzamlan za ;iwój 
stadion, oddany Związkowcowi, otrzyma­
ła stadion Im. Kusoclńiklago w/; Laiku 
Arkońsklm. Przystąpiono Jut do robót 
celem wybudowania trybuny I doprowa­
dzenia do portądku . zaniedbanego .dętych 
czat itadlonu.

Pism* «portowa ZMP. Redaguje Kemlłel'. 
Nakładem Spótdzlotnl

Wydawnlczo-Oiwlotowej „Czytelń I V 
Redakcjo: Wyrazowa, ul. Mokolowaka t 

lei. 8.71-t», 8.70-91, 8.1141 
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Pod zasłoną pięknych haseł Szermierze nie zmarnowali

tafje się rinkcyjna treść sparta bnrśnozyjneye
s
dy

TREŚĆ sportu burżuazyjnego, kie | nia. W pociągu nie wolno mu jechać 
runek ideologiczny i cele okre w jednym przedziale z białymi, nie 

ślone są przede wsystkim warunka j wolno mu wejść do restauracji „dla 
mi społeczno-ekonomicznymi i poli- białych" bez narażenia się na brutal
tycznymi społeczeństwa, 
się rozwija.

W dążeniu swoim, by 
ludzi prostych od walki

w których

odciągnąć 
rewolucyj-

nej, od udziału w organizacjach de­
mokratycznych i aby przygotować 
posłuszne kadry do urzeczywistnię- ;

białych" bez narażenia się na brutal
ne wyrzucenie. Murzynom nie wolno 
grać w tenisa, golfa, pływać itd.

NOWOŻYTNY HANDEL 
NIEWOLNIKAMI

kierownicy burżuzayjnych stowarzy­
szeń sportowych usiłują zasłonić re­
akcyjną, imperialistyczną treść swe­
go sportu. Prasa i radio codzienne 
potwierdzają, że burżuazyjne sporto 
we organizacje pracują tak, jak ży­
czą sobie ich gospodarze.

14 lipca 1949 r. masy pracujące
Paryża postanowiły demonstracyjnie

Sport w państwach burżuazyjnych uczcić republikańskie święto, roczni- 
s: środkiem do bogacenia się nie- Cę upadku Bastylii, demonstrując o 

nia swvch zaborczych planów — bur grupy pomysłowych „menaze pokój i wolność demokracji i prze-
rów". Łapówki, przekupstwo w cza- j cjw Paktowi Atlantyckiemu. Starającżuazja mobilizuje cały arsenał wpły­

wów ideologicznych, jak: prasę, li­
teraturę, szkoły, uniwersytety, rcli- 
gię itd.

Sprzedajni „pisarze" burżuazyjni. I

sie zawodów są zwykłym zjawiskiem

filoztfowie i socjolodzy na wszelki 
sposób wychwalają „raj" świata bur 
żuazyjnego, a szczególnie, „amery­
kański tryb życia", straszą obywa­
teli „niebezpieczeństwem komuni­
stycznym" i tłumią każdą myśl po­
stępową.

DWULICOWOŚĆ ORGANIZACJI 
SPORTOWYCH

Zadania te realizują i burżuazyjne
organizacje sportowe.

w burżuazyjnym kwiecie sportowym. 
Sport w kapitalistycznych krajach 
stał się intratnym zajęciem, które 
daje ogromne zyski. .

W USA są nie tylko „królowie że­
laza", węgla, ropy naftowej, są tam 
także „królowie" sportu, którzy fi­
nansują kluby sportowe, zespoły pił­
ki nożnej, hokeja itd., ciągnąc zyski 
z talentów zawodników, znajdują­
cych się całkowicie we władzy me­
nażerów.

W USA doskonale prosperują spe-
cjalne biura handlu zawodnikami.

Kierownicy ‘
burżuazyjnego sportu na całym świe

się odwrócić uwagę mieszkańców
Paryża od demonstracji, władze miej 
skie, pozostające pod wpływem par­
tii reakcyjnych wyznaczyły w tym 
samym dniu wiele innych imprez i 
zawodów sportowych, jednak pracu­
jący Paryża zbojkotowali te imprezy.

ujame umid iidiiuiu ódwuunmcłiiH.

> Oto charakterystyczne- ogłoszenie z' 
gazety amerykańskiej: ..Biuro Juga

POLITYKA SPORTU — 
POLITYKĄ REAKCJI

W 1952 r. w Finlandii odbędą się 
Igrzyska Olimpijskie. Na posiedze­
niach Międzyn. Kom. Olimpijskiego 
wielokrotnie omawiano sprawy udzia 
łu uczestników przyszłych rozgry-

j wek. Dużo dyskusji wywołał pro-

cie głoszą obłudne hasło, że sport u posiada bokserów każdej kategorii.
nich jest apolityczny.

Jeden z wybitnych działaczy ruchu 
sportowego zagranicą, prezes Komi­
tetu Olimpijskiego USA, Brundage, 
lubi powtarzać następujące zdanie: 
„Kiedy chcecie wstąpić do świątyni 
■sportu, politykę zostawicie przed wej 
ściem".

Zdanie to jest fałszywe i dwulico­
we.

W istocie każdy krok burżuazyj­
nych organizacji sportowych zwią­
zany jest z polityką { imperialisty­
czną. Burżuazyjne stowarzyszenia 
sportowe powołane są do wycho­
wywania młodego pokolenia w nie 
nawiści do narodów miłujących

Poszukuje i poleca również utalento­
waną młodzież”.

Niedawno mediolańska gazeta 
„Dcmenica dcl Corriere” opubliko­
wała cennik na włoskich piłkarzy.
Z Francji idą w świat specjalne 
formacje o cenach rynkowych 
piłkarzy.

Handel piłkarzami idzie „pełną

in- 
na

pa

wolność i przygotowania 
armii imperialistycznych.

M. GORKIJ O SPORCIE 
BURŻUAZYJNYM

Wielki pisarz rosyjski, M.

kadr

Gorkij
w liście do przyjaciół sportowców- 
dynamowców pisał: „Kulturę mię­
śni gorliwie uprawiają we wszyst­
kich państwach burżuazyjnych, lecz 
tam kultura mięsa wyraźnie szko­
dzi kulturze mózgu. Tam sport dą­
ży do jasnego celu: ogłupienia czło­
wieka. Słychać tam coraz głośniej 
„dość rozumu, stłumić myśl"!

Burżuazyjne organizacje sportowe 
starają się odwrócić uwagę młodzie 
ży od problemów socjalnych, od pro 
blemów walki klasowej. Organizacje 
te demoralizują młodzież duchowo 1 
fizycznie, potęgując w niej pierwiast 
ki egoizmu, brutalności, pogardy i 
nienawiści do ludzi innej rasy.

rą". Ostatnio sprzedano hiszpańskie­
mu klubowi Atletic dwóch zawodni­
ków Ben Barka i Domingo. W Ame­
ryce wielu bokserów w poszukiwa­
niu środków do życia, podpisuje nie­
wolnicze wprost umowy i przecho­
dzi „na własność” menażerów. W 
USA istnieje duże zapotrzebowanie 
na początkujących zapaśników i bok 
serów. Te tak zwane „żywe worki” 
treningowe, są bardzo poszukiwany­
mi przeciwnikami dla „gwiazd". Je­
den z takich „worków treningo­
wych", bokser Cat Hains, został za­
bity na ringu.

blem zaproszenia Japonii i Zachod­
nich Niemiec. Stanowcze żądania 
angielskich i amerykańskich przed­
stawicieli zmusiły Wydział Wyko­
nawczy Kom. Olim. do przyjęcia de 
cyzji zaproszenia sportowców z Nie­
miec Zachodnich. Ostatecznie spra­
wę tę ma rozstrzygnąć zebranie Ko­
mitetu w pełnym składzie w Kopen­
hadze w 1950 r. Czy ta decyzja nie 
wskazuje aż nadto dobitnie, że poli­
tyka kierownictwa sportu burżuazyj- 
nego podobna jest, jak dwie krople 
wody, do polityki reakcyjnych kół 
USA 1 Anglii, które pogwałciły jał­
tańską i poczdamską decyzję demo­
kratycznego zjednoczenia Niemiec?

Sens „współdziałania” władz oku­
pacyjnych ze sportowymi organiza­
cjami Zach. Niemiec scharakteryzo­
wał prezes Komitetu Sportowego w 
Lipsku, Waldemar Bor de: „Dzisiaj 
dla wszystkich staje się zupełnie ja­
sne, że w Niemczech Zachodnich 
działalność sportowa wykorzystana 
jest przez najmitów — podżegaczy 
wojennych, dążących do urzeczywist 
nienia swych zbrodniczych planów”.

Istotnie, wielu działaczy sporto­
wych nacjonalistycznych Niemiec 
zostało na wolności na kierowniczych 
stanowiskach. Pracują oni w szko­
łach średnich i wyższych, wychowu­
jąc młodzież w duchu uległości dla 
swoich gospodarzy — imperialistów.

Jakkolwiek działacze sportu bur- 
żuazyjnego starają się udawadniać, 
że sport uważają za rozrywkę i wy­
poczynek — nie mogą zasłonić reak­
cyjnej, imperialistycznej treści tego 
sportu.

CHARAKTER KULTURY 
FIZYCZNEJ W ZSRR

W odróżnieniu od sportu burżua- 
zyjnego, kultura fizyczna i sport w 
Związku Radzieckim są ogólnonaro­
dową i państwową sprawą, ważnym 
środkiem wychowania socjalistyczne 
go mas pracujących, środkiem 
wzmocnienia ich zdrowia i przygo­
towania do pracy i obrony socjali­
stycznej ojczyzny. Organizacje spor­
towe w ZSRR, mające założenia 
istotnie demokratyczne, biorą aktyw 
ny udział w życiu społeczno-politycz 
nym i gospodarczym państwa, poma 
gają w wychowaniu płomiennych 
patriotów radzieckiej ojczyzny, aktyny 
nych budowniczych komunizmu spo 
łeczeństwa socjalistycznego i nie­
ustępliwych obrońców pokoju.

(„Sowiecki Sport" nr 106)

MASAKRY NA BOISKU
Całe szpalty wielu amerykańskich 

1 zachodnio-europejskich pism są wy 
pełnione wiadomościami sportowy­
mi. Ze szpalt tych można się dowie­
dzieć, jak dzikie wprost obyczaje 
panują w sporcie burżuazyjnym, a 
szczególnie w USA. Zawody w piłce 
nożnej, hokeju, rugby czy boksie, czę 
Sto kończą się masakrami. Gazeta 
francuska „L'Eciuipe“ z 10 grudnia 
1948 r. omawiając mecz piłkarski 
między hiszpańskim zespołem i 
Szwedzkim pisała, że spotkanie to 
przypominało walkę byków. Szwaj­
carski „Sport" z 2 marca 1949 r., opi 
sując spotkanie hokejowe zespołu 
amerykańskiego i szwedzkiego (w 
Szwecji) pisze, że tylko interwencja 
policji pomogła uporządkować pole 
walki 1 wznowić zawody, na których 
Amerykanie dali pokaz boksu a nie 
hokeja. Kilku zawodników odniosło 
rany od uderzeń.

W USA organizowane są spotka­
nia zapaśnicze tzw. w walce „Catch 
as catch can", co oznacza „Chwytaj, 
jak możesz". W walce tej przeciwni 
ka wolno chwytać za uszy, usta, nos, 
wykręcać ręce i nogi, ciągnąć za wło 
sy, gryźć itd. Odbywają się tam rów 
nież zapaśnwze spotkania kobiet w 
tym samym stylu!

WOJNA... DOBREM LUDZKOŚCI
Działacze sportu bufżuaźyjnego wy 

korzystują zapał młodzieży do spor­
tu dla swoich celów i zamierzeń. W 
USA od 50 lat egzystuje Związek 
Młodzieży Chrześcijańskiej, który 
przy pomocy sportu odciąga młodych 
ludzi od organizacji postępowych. 
Związek zatruwa świadomość mło­
dzieży bredzeniem o -wyższości rasy 
anglosaskiej, a wojnę uważa za do­
bro ludzkości.

System wychowania fizycznego i 
sportu w krajach kapitalistycznych 
służy do przygotowania i utworzenia 
rezerw armii imperialistycznych. 
Szczególnie wyraźne jest to w USA, 
gdzie zaprawa fizyczna uczniów i stu 
dentów sprowadza się do rozwoju 
ćwiczeń, które przydadzą się żołnie­
rzowi na wojnie.

ISTOTNA ROLA ORGANIZACJI 
SPORTOWYCH

Generał Eisenhower dość szczerze 
określił istotne przeznaczenia ame-
rykańskich
..Młodzież 
ma mniej 
wstąpienia

organizacji sportowych, 
interesująca się sportem 
szans niebezpieczeństwa 
na fałszywą drogę. Woj-

na dowiodła, że każdy dobry żołnierz 
był w jakiś sposób związany ze spor 
tern. Niekoniecznie musi być „gwiaz­
dą” i w większości wypadków, wy­
starczy sportowe przygotowanie".

Hasłami „Sport dla sportu" i „Orga 
nizacje sportowe są apolityczne” —

NIENAWIŚĆ RASOWA
Wstrętnym zjawiskiem w sporcie 

burżuazyjnym jest dyskryminacja 
rasowa i propaganda rasizmu w śro­
dowisku sportowców. Organizacje 
sportowe w krajach burżuazyjnych, 
jak wierni słudzy swych gospodarzy 
imperialistycznych, głoszą „idee" o 
wyższości Anglosasów i rozpalają 
nienawiść do innych narodów.

Niedawno władze stanu Georgia 
(USA), pod naciskiem burżuazyjnych 
organizacji sportowych wydały pra­
wo zabraniające zawodnikom Murzy 
.nom brania udziału w zawodach z 
białymi. Bokser Joe Louis, kilka- 

- krotny mistrz świata1 w wadze cięż-

pobyiu w Budapeszcie
HERZE ,^,i po odbyciu me- vey przeprowadził z naszymi florecie 
z IPęgrami postanowili' kaź- kami krótki trening. Węgrzy-z wielkim

ZERM1ĘRZE nasi
czu

dzień pobytu w Budapeszcie wy- zainteresowaniem obserwowali pracę na 
szych szermierek i bardzo .podobał .imzyskać jak najbardziej pożytecznie, szych szermierek i bardzo podobał tm 

Postanowienia dotrzymali i kilka dni, się system florecistek we fleszowaniu 
w Stolicy Węgier zamienili na im pro-' oraz błyskawiczne przeprowadzenie ak- 
wizowany obóz treningowy. I cji. Podczas bankietu W ęgr^y ^zwierza^

Co wieczór byli gośćmi jakiegoś klubu li się po cichu, że chcą przejąć od Po- 
szermierczego, przeprowadzając wspólny lek ich technikę, która była dla nich do 
trening z JPęgrami i zapoznając się z tychczas— nieznana (...a jest forsowana 
tajnikami co najlepszych zawodników, przez... Węgra Keveya -7- nieprawda? 
węgierskich. W ten sposób trenowali w Przyp. Red.). : . ‘
robotniczych klubach: Vasas, Ujpest i TJ SZERMIERZY bardzo podobał się 
Ganz oraz w klubie akademickim reę-l Zabłocki. Węgrzy są zdania, że sy 
gierskiej młodzieży demokratycznej, stem jego walki zupełnie jest zbliżony*-.
Mefesz. Wszędzie w klubach szermie- do węgierskiego i przepowiadają nasze 
rzy naszych przyjmoteano bardzo ser- j mu juniorowi dużą przyszłość. Zabłoć- 
deczuie, obdarowując ich odznakami klu i kim zainteresował się olimpijczyk-. Ko- 
botvymi i innymi miłymi pamiątkami. vnw, który przeprowadził z nim kilka 

Zawodnicy nasi byli zachwyceni wspa- treningów, udzielając wiele • cennych 
niałym wyposażeniem klubów. W klu-! wskazći'- ek. Podczas treningowej walki * 
bach, które odwiedzili, widzieli wielką Zabłockim, Węgier próbował swoich 
ilość kling i po trzy lub cztery apara- słynnych długich ataków, jednaj przyilość kling i po trzy lub cztery apara-
ty elektryczne. Uwagę zwrócił fakt, że 
prawie każdy z' klubów posiada od­
dzielną salę, przeznaczoną icyłącznie na 
szermierkę.

Pobyt w hotelu Gellerta był rótcnież 
pożytecznie wykorzystany. Codziennie ra 
no trener Kevey prowadził gimnastykę, 
a następnie pływanie w basenie, w któ­
rym nadto można było moczyć dawne 
kontuzje w radioaktywnej wodzie.

czujności Polaka, okazywały się ■ one, 
wsze za krótkie. p

Trener Kevey troskliwie opiekował ię 
mmi uczniami, nie opuszczając ich'na 
krok. Węgier posunął swoią' gościa, cić 
■to l-e stopnia, że zapra.it na nocleg
do swt mieszkania wszy ■h t. 'r-

WĘDRUJĄC od 
szermierze nasi 

cze wspomnieniami z 
z Węgrami. Nawrocka

klubu do klubu 
cięgle żyli jesz- 
odbytego meczu 
opowiadała, jak

to Csibi Elek była niezwykle zdener- 
wotvana podczas spotkania, którego la­

mt. .v, prz) czym każdy z ćzlótdMW - e 
S/olti rr;.sial wziąć kw-f ówi:ę, gdśż jak 
oświadczy’ Kevey, miisial on przywieźć 
do kraju drużynę w „dobrych kolci- 
rach”.'
TT KSPEDYCJA nasza wyzyskała pobyt 
Łj w Budapeszcie również i nagoidzi 
we rozrywki. Dyrektor peszteńskięj Ope­
ry Toth Aladar, zaprosił Polaków, :na

sy ważyły się do ostatniej chwili. Elek i historyczną operę węgierską „Hunyady 
podobno oświadczyła kierownictwu, że Laszło" oraz na wspaniały balet.
w przyszłości nie ma wcale zamiaru na j Na bankiecie, kierownik , ekspedycji 
rażać swej opinii i nie ręczy za zwycię- kpt. Fokt, w przemówieniu przesłał bra 
stwa, jeżeli będą ją denerwowały kole-\terskie pozdrowienia ITęgrom,. od. poi- 
żanki. Polki dwu krotnie prowadziły w skiego ludu, wojska i wszystkich sppr- 
meczu i tylko kontuzja Liszkowskiej,' towców. Podkreślił, on nowe znaczenie 
oraz zdenerwowanie Nawrockiej po prze-* przysłowia: „Polak IPęgier dwa bratm 
graniu walki z Elek — nie pozwoliły ki“ oraz doniosłość bratniej wspólpra-
na sensacyjne zwycięstwo.

Bezpośrednio przed spotkaniem Ke­
cy bratnich narodów demokracji . ludo­
wej na niwie sportowej.

stanęło na starcie biegu na przełaj
DO PIERWSZEJ serii biegów na przełaj organizowanych dla kół 

sportowych przez Radę Kultury Fizycznej i Sportu Warszaw­
skiej Rady Zw. Zaw. zgłosiło się 32 zawodników. Na starcie stanęło, 
tylko 20 i wszyscy bieg ukończyli. W konkurencji kobiecej bieg się 
nie odbył, gdyż zabrakło chętnych.

Uczestnicy wczorajszego „crossu” re­
prezentowali barwy 8 kół sportowych, 
jeden pochodził z Gwardii i biegł poza 
konkursem, a jeden niestowarzyszony. 
Trasa wynosiła dokładnie 3000 metrów i 
prowadziła wokół boiska Spójni Mary­
mont. Organizacja spoczywająca w rę-
kach działaczy Rady KF- i 
Warszawskiej Rady Zw. Zaw. 
sprawna.

Tu się częściowo wyjaśnia

wych — co przy zimnej pogodzie, a w 
dodatku nieprzygotowaniu kondycyjnym, 
nie było korzystne dla ich zdrowia! O 
niedoświadczeniu biegaczy świadczy 
fakt, że ci którzy mieli dressy zdejmo­
wali je przed startem. Skutek był taki, 
że wszyscy przyoblekli się w krótkiej

Sportu I chwili w tzw. „gęsią skórkę", 
bardzo

„Taję-
mnica warszawskiej Rady KF i Spor­
tu” o której pisaliśmy w ostatnim 
numerze „Przeglądu”. Okazało się, że 
działacze tej Rady zamiast prowadzić 
swoją normalną robotę, polegającą na 
kierowaniu pracą sportu związkowego 
w Warszawie, musieli zajmować się 
przygotowaniami do biegów! Nawet ta 
kie czynności jak wymierzanie trasy 
itp. przypadło w udziale tym działa­
czom. Dalsze wyjaśnienia mamy obie­
cane wprost z Rady KF i Sportu.
Wracamy do biegów. Uczestnicy a ra 

czej „odważni”, których nie przestra­
szył koniec listopada, pobiegli bardzo 
ładnie i ukończyli bieg w dobrej for­
mie, mimo, iż większość z nich była zu 
pełnie bez treningu, o czym dowiemy 
się z ich wypowiedzi. Około 70 pro­
cent z nich nie miało tzw. „dressów" i 
biegało w zwykłych kostiumach sporto-

WALKA KOLEJARZA
Z GWARDZISTĄ

Emocjonującą walkę o pierwszeństwo 
stoczyli Słupecki z Gwardii oraz Pa- 
dlcwski z Kola sportowego Kolejarza 
Małkinia. Zaraz od startu poprowadził 
z dużą przewagą Słupecki a w miarę 
zbliżania się do mety Padlewski zaczął 
następować mu na pięty. Kiedy obaj

Rozgrywki bokserskie Warszawy
nada! na niskim poziomie

Po sobotnim I niedzielnym meczu .o dru 
źynowe mistrzostwo Warszawy w boksie w 
klasie A i B Gwardia II I Polonia ugrun- 

i towaly się na czele tabel. W sobotę w 
i rozgrywkach klasy A Legia pokonała Skrę 

12:4. Wyniki od muszej do ciężkiej (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Legli): Gu­
zek wygrał w 3 rundzie przez t. k. o. z 
Walczakiem; Kubowicz wypunktował Kata­
nę; Kwiecień przegrał na punkty z Rosia­
kiem, a Pyda z Błachem; Tomczyński wy­
grał na punkty z Sledzłewskim; Łaski zmu 
sil do poddania Dragowiaka w 2 rundzie; 
Olszewski wygrał na punkty z Pietrusia- 
kiem, a Gościański zdobył punkty w. o.

W nledzie'ę w sali Ogniska bokserzy 
Gwardii roznieśli Budowlanych 15:1. Wyni­
ki poszczególnych walk zaczynając od mu 
szej były następujące (na pierwszym miej 
scu zawodnicy Gwardii): Patora nlespo-

próbował prymitywnie wchodzić do zwar­
cia, ale kontry Wilczka oszołomiły go zu­
pełnie, tak, że stojąc na nogach prawie 
stracił przytomność. Kiedy oprzytomniał 
rwał się mimo decyzji sędziego do wal­
ki. Ostatnie dwie walki były właściwie 
kompromitacją zawodników Budowlanych. 
W półciężkiej początkującemu Famulickie 
mu poddał się w 1 rundzie symulujący bó­
le wątroby Drabkowski, zaś w ciężkiej 
Wlostowski poddał się Woźniakowi rów­
nież w 1 rundzie.

dziekanie .zremisował Makowskim;
Szpringier zdobył punkty w. o. z powodu 
niestawienia się przeciwnika; Tyczyński 
mając dużą przewagę przez trzy rundy 
punktował nieźle zapowiadającego się 
Danielaka; Prymitywny technicznie lukacz 
usiłował bezskutecznie znokautować Za- 
chariasiowicza; Jankowski zdobył punkty 
w. o.; Wilczek w 2 rundzls wygrał z La-

fciej, musi znosić wszystkie upokorzę glors.klm £rwt t L fi. Zajadły Lagleąjtl

W meczu B klasowym Spójnia — Mary-
mont niezbyt zasłużenie pokonała Druka-
rza 10:6.

KLASA A
1) Gwardia 16 94:36
2) Legia 12 79:49
3) Budowlani 7 56:92
4) Skra 6 69:91
5) Stal 6 56:72 *
t) Radomlak S 63:80

KUSA B
1) Polonia 12 78:18
2) Pruszków 6 45:35
3) Gwardia 6 32:32
4) 2yrardowlanka 5 42:56
5) Spójnia S 25:71
<) Drukarz 2 22:10

Z iQzgrywaj; y^cofela PO.nl.wck

— W pierwszej dziesiątce było aż 
trzech z naszego koła pochwaliły się. 
My nie jesteśmy żadnymi biegaczami, 
gramy w naszym kole przeważnie w ko­
sza. Prosili, żebyśniy pobiegli, no to 
startowaliśmy.

— A dlaczego biegacie bez kostiu­
mów treningowych?

— Powiedzieli nam, że dostaniemy na 
miejscu, zresztą w kole także ick nie 
manty.

starcie bez przygotowania. I ^zyscy „biegacze" koła sportowego .
— Gdybym chociaż trochę poćwiczył z Pruszkowa, to uczniowie tamtejszego

Zwyciężył dzięki lepszej kondycji Słu­
pecki, który biegł jednak poza konkur­
sem.

Tajemnica jego sukcesu wyjaśniła się, 
kiedy rozpoczęliśmy z nim rozmowę w 
szatni. Okazało się, że funkcjonariusz 
M. O. Słupecki zadebiutował w Bie­
gach Narodowych, a obecnie trenuje 
trzy razy w tygodniu pod kierunkiem 
Kazimierza Kucharskiego. Jego rywal 
Padlcwejn także trochę trenował przed! 
biegiem. Reszta zawodników stanęła na-

przed biegiem, tobym wygrał — twier­
dził 19-letni Jaworski, elektryk z kola 
sportowego Kolejarz Piaseczno. Okaza­
ło się, że ten bieg to jego pierwszy tre 
ning.

— A działalność koła?
— Dopiero się zawiązało, więc nie ma 

mowy o żadnej działalności.
Grupa chłopców z koła sportowego 

Stowarzyszenia Mechaników z Pruszko-

i gimnazjum i liceum Przemysłowo-Meta-

wpadali na boisko Spójni Marymont wa (ZS Stal), miała po biegu wesołe 
różnica wynosiła już tylko trzy metry. | miny.

Koła wychodzi na arenę
Po biegaczach piłkarze ręczni

PRACE organizacyjne Rady Kul 
tury Fizycznej 1 Sportu War­
szawskiej Rady Zw. Zaw. nad uru 

chomieniem turniejów dla kół spor 
towych są w pełnym toku. Biegi 
na przełaj, a ściśle mówiąc pierw­
sza ich seria, ruszyły już ub. nie­
dzieli. Serii tych będzie w bieżą­
cym roku trzy. Jedna się już od­
była, drugą przewiduje się 8 gru­
dnia, a trzecią 18 grudnia. Następ­
ne trzy serie odbędą się w roku 
1950. Suma punktów zdobytych we 
wszystkich sześciu seriach zadecy^ 
duje o zwycięstwie zespołowym.
Największym zainteresowaniem cie 

szy się w kołach sportowych turniej 
piłki ręcznej tzn. siatkówki i koszy­
kówki w konkurencji kobiecej i mę­
skiej. Turniej ten rozpocznie się 4 
grudnia. Do tej pory zgłosiło się już 
ponad 80 zespołów. (Każde kolo mo­
że wystawić dowolną, ilość drużyn). 
Turniej będz’e się odbywał tylko w 
niedziele na sali Stołecznego Urzędu 
KF, ze względu na zajęcia członków 
kół oraz brak wolnych terminów w 
salach warszawskich. r

W styczniu 1950 r. po eliminacjach 
w Zrzeszeniach przeprowadzony zo­
stanie finał turnieju w tenisie stoło­
wym. Także w tej gałęzi sportu jest 
bardzo duża ilość zgłoszeń.

Turniej szachowy przewidziany
jęrt na lut£ i marzec J95Q.

r. Odbędzie się on w ramach akcji 
świetlicowej kół sportowych.

Każdy turniej zarówno w konku­
rencji męskiej jak i kobiecej rozgry­
wany jest o puchar przechodni. W 
biegach na przełaj puchar zdobędzie 
kolo, które nazbiera największą ilość 
punktów w sześciu seriach.

Duże zainteresowanie, jakie wzbu­
dziły wśród sportowców kół, organi • 
zowane turnieje, świadczy o celowo­
ści podobnej akcji. Największą po­
pularnością cieszy się piłka ręczna i 
tenis stołowy, starsf wolą grać w sza­
chy. Pewnego rodzaju fiasco spotka­
ło turniej biegów na przełaj; które­
go pierwszą serię obserwowaliśmy 
ub. niedzieli.

Późna pora odstraszyła wielu chęt-< 
nych, poza tym biegi,' w dodatku ;na 
3 km, wymagają uprzedniego- przy­
gotowania. Przebycie takiego dystan 
su na „pełnym gazie" bez treningu nie 
przynosi bynajmniej korzyści biega­
czowi. Mamy dopiero koniec listopa­
da, ale następne’dwie serie mają od­
bywać się już w grudniu. Wy daje się 
nam, że o ile taka akcja ma się udać 
w kołach sportowych musi być prze­
prowadzona w lecie. Dla członków 
kół sportowych lepiej wymyślać tur­
nieje w dziedzinach, które „chwycą" 
a dopiero potem można ruszać mniej 
popularne gałęzie sportu, wzg'ędnie

lowego.
Przechodzimy do grupy młodzieńców 

w czerwonych kostiumach. Pożyczyli od 
Spójni. Kolo ich przy Centrali Handlo­
wej Przemysłu Skórzanego istnieje do­
piero od kilku dni. Na razie nie maję 
warunków do pomyślnego rozwoju. Brak 
sali, a nawet świetlicy, a co najważniej­
sze — sprzętu. Ich pierwszy .trening 
sportowy, to właśnie ten bieg. Pracuję 
fizycznie w CHPS.

Kolejarz a właściwie ślusarz kolejo­
wy z koła Grochów — Gorczyński, któ 
ry w biegu zajął piętę miejsce,' także 
stanął na starcie bez treningu. A koło 
ich istnieje podóbWo już dwa lata, nie 
wykazując żadnej działalności-

PO PROSTU — ŚPIĄ!
Tak więc oprócz koła sportowego Sta 

li z Pruszkowa, gdzie uczniowie Stowa­
rzyszenia Mechaników, grają w kosza, 
wszystkie kola — co zresztą uprzednio 
powiedział nam sekretarz .Warszawskiej 
Rady KF i Sportu Aluchna — po pro­
stu śpią.

Piszemy o kołach, które bądź co bądź 
zdobyły się na wystawienie chociaż kil­
ku zawodników do ,biegów. A ile jest 
jeszcze kół w Warszawie, które doslow- i 
nie nic nie robią?

Zespołowo w pierwszej serii biegów 
zwyciężyło Koło Sportowe Stal Prusz­
ków — 164 pkt., przed Kolejarzem 
Tłuszcz — 73 pkt., CHPS (ZS Spój-
nia) — 45 pkt., Kolejarzem Małkinią— 
31 pkt., Kolejarzem Piaseczno — 30 pkt., 
Kolejarzem Grochów — 28 pkt., ^ole­
jarzem W-wa Zachodnia — .18 ,pkt. i 
Urzędem Pocztowym W-wa T (ZS Zwią­
zkowiec) — 17 pkt.

Indywidualnie: 1) Padlewski (Małki­
nia) — 9:32,4; 2) Jaworski (Piaseczno)

9:47,8; 3) Poboży (Stal Pruszków), 
4) Gorczyński (Kol. Grochów), 3) Cle- 
kowski (Stal Pruszków), 6) Sitek (Kol. 
Tłuszcz), 7) Ołdak '(Kól. Tłuszcz), 8) 
Majkowski (niestowarzyszony), 9) .Ru- 
dclko (Stal, Pruszków).

Bieg wygrał Słupecki (Gwardj^j w cza 
sie 9:31,8, startujący por’ -'konkuiSCtnsich poszczególnej Jrpilej eniocjojiują- 

, C§ Gwardia stanowi i'iny pion,

zapra.it

